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CJea^- p re fim n era ty : 
we Lwowie

bez doręczenia do do­
mu miesięcznie . . zł. 5‘ — 

z dostawą do domu . zł, 5*30 
nu jjrowiMj? 

z przesyłką 
za granicą'

laWbW

zi codziennie rano

C e n y  o g ło s s e u :
Za t Wiersz milimetr (6f/a cm- 
szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
or. 24, W naUesłnnem i w nekr. 
nr. 40, v kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 60, po kronice gr. 50, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr. fi®. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr, S, 
kupno i sprzedaż słowo gr. 10, 
matiynionjalne, korespondencje 
prywatne za słowo gr- 15, dla 
poirsmkujijcysh pr^cy gr. 4. 
Z zastrzeieniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 50 proc. drożej.

Rękopisy i i i o ty w sprawach redakcyjnych 
pisma, ogłoszenia i reklamacje uprasza się 
i Drukarni: Lwów, ul. ZhnorowbUEa 15.

należy adresować do: -Iowa Hoisklege we Lwowie. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. — Listy w sprawach przedpłaTy, odbiorą,
nadsyłać pod adresem: Administracja Sława Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegr.' Stewo Pod,kia, Lwów. — Adres Redakcji, Administracji 

— Kr. Konta w P. K. O. 150.SU0. — Telefon .Redakcji międzymiastowy 27. — Telefon Administracji 14-27. — Telefon Drukarni S4-2\.
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Dokołs komunizmu!
Jeżeli podczas ostatniego zebrania 

Rady Ligi Narodów w  Genewie za­
stanawiano się .poważnie nad sposo­
bami paraliżowania propagandy komu 
uisfycznej, to nie był to wcale objaw 
nadmiernego czarnowidztwa ani prze­
ceniania niebezpieczeństwa. Nie byl 
także bynajmniej zbyt skrajnym pesy­
mistą minister spraw wewnętrznych 
we Francji p. Sarraut, gdy wygłasza! 
swą namiętną filipifkę przeciw komu­
nizmowi, w której padło słynne ha­
sło: „Le comimnistfiie voila ł‘«nnemi‘&

Komunizm robi naprawdę zatrważa­
jące postępy w Europie i to nie tylko 
w  sąsiadującej bezpośrednio z Rosją 
Polsce, jak tego dowiodły wy bory do 
Rad gminnych, ale także w krajach 
zachodnich. Szczególniej niepokojącą 
postać przybrał komuinizm we Fran­
cji. 'gdzłe,;|jartja komunistyczna nie 0- 
granicza się do propagandy wywro­
towej wśród robotników, ale .przede- 
wśzystkiem pracuje usilnie nad. osła­
bieniem i rozsadzeniem tego, co  jest 
podstawą i kamieniem węgielnym po­
tęgi każdego państwa, id. jego siły 
zbrojnej.

Rewelacyjne w  tym względzie daty 
podał w dniu 3 czerwca w Izbie de­
putowanych poseł Edward Soulier. O- 
świadożył, że w armii francuskiej 
istnieje obecnie aż 170 jaezejek w pie­
chocie, 30 w. kawalerii, 49 w  artylerii, 
23 w inżynierii i 57 w błoniach spe­
cjalnych. Jeszcze bardziej groźnym 
faktem jest te, że nawet w  opromie­
nionej najolilubnaejszierm tradycjami pa 
trjotyzmu i heroizmu szkole wojsko­
wej w Saint Cyr istnieje jaczejka ko­
munistyczna, do której ma 1 należeć 
2U0 uczniów.

Równie niedobrze dzieje się w  ma­
rynarce, nad której zbolszewizówa- 
niem pracuje osobna instytucja komu­
nistyczna: Federation de la Marinę.
Według niezaprzeczonej przez nikogo 
enuncjacji „Figara41 jaczejki komuni­
styczne istnieją, na 52 statkach wojen­
nych, a także w ośrodkach lądowych, 
jak arsenały, eskadry hydroiplainów ftd.

Francuska partja komunistyczna 
zwalcza dalej konsekwentnie wszyst­
ko, coby uiogło wzmocnić siłę obron­
ną państwa wrazić wojny. W  dn. 26 
czerwca partja ta'uchwaliła w  Sb. De­
nis, oprócz bronienia ZSSR, przed so­
juszem imperializmów, nadto zwalcza­
nie znanej, ogromnie pożytecjiiej u- 
stawy o organizacji narodu w  czasie 
wojny.

W  dwa dni po owiej uchwale miał 
w Londynie Lord Grey of Falladon, 
zasłużony minister spraw zagranicz­
nych z r. 1914 odczyt o polityce So­
wietów 1 o komunizmie. Treść tego 
odczytu jest dowodem, że naiwet naj­
wybitniejsze umysły z tamtej strony 
kanału nie zdają1 sobie dostatecznie 
sprawy z niebezpieczeństwa komuni­
zmu.

Lord Grey stwierdził rzeczy praw­
dziwe, istotne i znane. A więc carat 
został obalony nic przez bolszewizm, 
ale przez kiereńszczyznę, Rząd So­
wietów ma na celu rewolucję świato­
wą, której siedzibą centralną ma być 
Moskwa. Trzecia Międzynarodówka 
istnieje i działa w  ścisłem porozumie­
niu z Rządem Sowietów. Tezą zasa­
dniczą odczytu Lorda Greya było 
twierdzenie, że mimo wszystko ko­
munizm nie ma .widoków powodze­
nia, bo, jak to Skazało się w Chinach, 
ruchy przewrotowa opierają się wpra­
wdzie z początku na Sowietach, ale 
potem interesy narodowe zwyciężają 
bardzo rychło nad tendencjami komu­
nizmu. Komunizm ponadto nie mpże 
być. siłą twórczą, bo okazał się do­

ktryną zabójczą dla rozwoju gospodar­
czego, miszaeąc egzystencję włościan i 
robotników rosyjskich, a oprócz tego 
jest fanatycznym ruchem materja li­
sty eznym i anty.religijnym, pozbawio­
nym pierwiastków wiary.

W ywody Lorda Greya, wzięte ab­
strakcyjnie i z bardzo wysokiego, hi­
storiozoficznego punktu widzew;.' są 
niewątpliwie słuszne, o ile idzie o Sto­
sunek do komunizmu ludzi intelektual­
nie i etycznie dojrzałych. Lecz wiado­
mo, że do nich komuntem niema do­
stępu, a natomiast szerzy się wśród 
mas ciemnych i wśród niedouków, lu­
dzi półinteligantnych, wśród jednostek 
wykolejonych i upadłych, albo przy­
najmniej pozbawionych silnych pod­
staw religijnych i moralnych. Postępy,

p r e c y z y j n y  z e g a r e k
086/ śwtetówe] marki
rio M tjc ie  w pierwszorzędnych sna^a^y-
rtach gayarmistrzowskach i tubherskich. ..  lauirawwi.Fu.niMnaaTO11 *»■! mm mmiii mu j* « i in s u

jakie komunizm zrobił w łonie okry­
tej Wawrzynami chwały armii francu- 

1/ sinej. jest Bajlepazem dememti zbyt 
optymistycznej oceny niebezpieczeń­
stwa komunistycznego, danej prziez 
angielskiego męża stanu.

= 0 =

Jak w yginam  cyfratk uri^dnicza nądia.
75 proc. urzędników pobiera płace poniżej kosztów utrzymania.

Warszawa, 9 lipę,a. (za). Prezydium 
powołanej przez rząd opiniodawczej 
komisji pracy zostało przyjęte w pią­
tek przez ministra skarbu, któremu1 
złożyło obszerny momorjał w  sprawie 
poprawy bytu pracowników państwo­
wych, wskazując, że położenie mato- 
rjiaiiinie pracowników państwowych u- 
legfo znacznemu pogorszeniu.

Przeciętne dzienne koszty utrzyma­
nia według obliczeń komisji statysfy- 
czenj w  Warszawie za miesiąc marzec 
r. b. wynoszą 10.37 gr., co miesięcz­
nie daje 321.47 z!., podczas gdy upo­
sażenie pracowdiikow w tym miesiącu 
w 10 grupie uposażeń wraz z dodaft- 
kami na trzech członków rodziny wy­
nosiło 308 zł., w  XII grupie 257 zł., 
w  XIV grupie 216 zł.

Komisja wskazuje przytem, że z 0- 
góincj ilości 378.283 pracowników 
państwowych bez wojskowych zawo­
dowych przeszło 75 proc. pobiera pla­
ce poniżej kosztów utrzymania, w y­
kazanych pi"z»z komisję statystyczną. 
Komisja zaznacza toż, że koszty utrzy 
mania uległy od marca zwyżce, pod­
czas gdy wysokość uposażenia wcale 
nie wzrosła.

W porównaniu z pierwszem półro­
czem i5?5 r. wartość płac urzędni­
czych obniżyła się od 14 do 43 proc., 
która to obniżka będzie jeszcze więk­
sza, gdy się zważy, że dodatek miesz­
kaniowy od 1 styczniu 1926 nie uiegl 
smiante.

W  zakończeniu memoriału komisja 
opiniodawcza pracy stwierdza, że bez­
zwłoczne podwyższenie płac pracow­
ników państwowych do ich realnej 
wartości w stosunku do lat 1524/25, 
stał się koniecznością państwową.

Min. Czechowicz oświadczył, że

CO NA TO MÓWI MINISTER SKARBU?
'{Telefonem od naszego korespondenta.}

memoriał stanowić będzie materiał dla 
opracowanych przez rząd projektów o 
uposażeniach urzędniczych. Na kon­
kretne zapytanie co do szczegółów

tych projektów p. minister oświad­
czył ogólnie, że rząd znalazł prakty. 
czny sposób rozwiązania sprawy;

*= 0= =  ' "

NIEJASNE POGŁOSKI O PLANACH RZĄDU.
V (TeleWem oć naszego korespondenta.)

.Warszawa. 9 fjpć|. (G) „Przegląd 
Wieczorny1,1 podaje: Wedle pogłosek 
Ministerstwo Skarbu, przy&otefwało 
już ustawy, dotyczące dodatkowych 
kredytów. Kredyty jfe zawierają po­
zycje na podniesienie uposażeń urzęd 
ników i na imie wydatki państwowe.

Podwyższenie płac urzędnik ów 0-

kreślontj jest nie w  tym stosunku, jak 
to w  swoim czasie zapowiadał wice­
premier Bartek Według pogłosek 0- 
gpAną suma kredytów nadzwyczaj­
nych sięgać ma około 200 milj. zł. Kie 
dy odnośne ustawy będą wniesione 
do Sejmu, ozy podczas sesji obecnej, 
czy dopiero w jesieni, niewiadomo.

Czy długo potrwają prace kimś
Pogłoski u odroczeniu, lub zamknlsdu sesji.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 9 lipca. (zo) Prace ciał 

ustawodawczych w nadchodzącym ty­
godniu będą bardzo intensywne- W  po­
niedziałek zbiera się komisja konstytu­
cyjna, na której sen. Scśbor przedsta­
wi referat o projektach zmian Konsty­
tucji. Na Wtorek sen. Kantorski zwalał 
posiedźentle senackiej komisji spraw 
zagr. i wojskowej w  sprawto ratyfika­
cji szeregu umów między narodowych. 
Plenarne posiedzenie Senatu zostało 
zwołane na' środę.

2 komisyj sejmowych, będą obrado­
wały we wtorek komisje konstytucyjna 
i prawnicza. W  komisji konstytucyjnej 
rozważana będzie sprawa reformy w y­
borczej. a w  komlsń prawniczej wnio­

ski, dotyczące ogłaszania w Dzienniku 
ustaw uchwał sejmowych, uchylają­
cych dekrety Prezydenta Rzpiitej. Nad­
to radzić będzie dalej podkomisja pra­
wnicza nad ustawą prasową, Posiedze- 
nte plenarna Sejmu we wtorek.

Trudno jest cokolwiek powiedzieć 
jak długo potrwają obrady sejmowe. 
Rzecz znamhrnna, że rzątl jikk )hviek 
sam zwołał sesję, nie wniósł na r.lą ża­
dnych przedMeń poza dekretamt, któ­
re wnieść musiał, gdyż w przeciwnym 
razie straciłyby onę automatycznie 
swoją Mię ustawodawczą. Na posłedze- 
njaęh ciał ustawodawczych rząd pom-

(Dalszy cdąg na str. 2-ej).



„SŁOWO POLSKIE'* Nr. 189 z dnłą 11 ttocą 1927.

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej).

wił się tylko raz. Ryto tc wówczas,; 
gdy qp. posiedzenie Senatu przybybmi- 
nMer ;żaieśM, by. uczestniczyć podczas, 
ratyfikacji traktatu przyjaźni z dugo- 
sławją. Zjawienie się jego było- w ów­
czas tcnibardsiej dziwne, ż©kwadrans, 
przedtem Senat składał liołd prochem 
Słowackiego przy zupełnie pustych la­
wach ministerialnych. .

W  • kołach, politycznych słychać- gło­
sy, że w  niedalekiej przyszłości należy 
•oczekiwać jakichś posunięć- ze strony 
rządu ale jakich nie wiadomo.' Nie­
wiadomo czy idziie tu czańiknięci*1 se­
sji, czy. o  jej- odroczenie. Raczej to dru­
gie. Zdaje się, że prace sejmowe nie 
potrwają długo.: - Nie jest wykluczone, 
te undchodzący tydzień będzie jiiż za­
kończeniem prac. Czy jednak zakoń­
czeniem. ostatecznem i kiedy ; nastąpi' 
rozwiązanie, tp są pytaniu; na któro 
aikt nie, umie dać .odpowiedzi. ' ;

Niemcy swa armię-
Rsweiatje dzśanmkźw komunistyczny!}!.

(Telsfonem od naszego korespondenta.)

& bata!mEpi SS
79

Warszawa 9 lipca. (G,). Z Berlina 
donoszą; Dzienniki koinunistyczr.e 
twierdzą w  dalszym ciągu, źfa rząd 
niemiecki ma zamiar powiększyć 
Rełchswelirę do 400.IWC ludzi. Arinja 
niemiecka ma być zaopatrzona w  tan­
ki, samoloty i broń gazowa.
■ Etat Rełchswehry na rok bieżący 
przewiduje 11 njil. na, odnowienie ia. 
bryk broni, i zmodernizowanie urzą­
dzeń wojskowych,, Dowodem tajnych

zbrojeń jest ziożanie w rokit 1925, 589 
armat w magazynach fabryki Rock- 
siroli. W  fabryce Bolte w  Magdebur­
gu znajduje się 4 mit. funtów amunicji, 
która ma być wysiana do Królewca. 
Pozatem cały szereg firm prywatnych 
pozostaje w ścisłym kontakcie z wła­
dzami. wojskowymi. Z N-eirńec wysyp­
ia się znaczne ładunki broni i amuni­
cji do Chin.

NARADY POSŁA PATKA W  WAR- 
: s z a w i e . ..

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa; 9 lipca. (zo) Poseł Patek 
,'wyjeżdża ż  Warszawy w; połowie, fy- 
godnia, pra\vdopoidobiiie we wtorek, 
ijr powrotem d<> Moskwy*

Narady ’ prowadzone w  Warszawie 
doprowadziły do ustalenia wskazań 
W spTawie dalszych rozmów z przed-i 
ńtaiwicieiami Sowietów i wyrównania 
tueporozumieó pomiędzy oboma:, pań­
stwami ■

(JADA MINISTRÓW w  PON1EDZIA- 
V ■ . LEK.

(Telefonem" co naszego korespondenta.)

Warszawa- 9 lipca. (zo) W ponie­
działek o  godz. 5.30 po pół. .odbędzie, 
się posiedzenie, Rady ministrów. Na 
porządku dźiennerr. tego posiedzenia 
znajdują się , sprawy bieżąco, sźbreg 
spraw personalnych, oraz kilka pro­
jektów rozporządzeń Prezydenta Rze­
czypospolitej, m. ta. rozporządzenie o . 
Ezeazó\vyćh świadćżeniaich wojennych 
i rozporządzenie o  karach za handel 
kobietami i dziećmi. ;

SŁYNNY PARAGRAF 116 POZOSTA­
JE w . MOCY.

(Telefonem qd naszege korespondenta,)

* Warszawa. 9 lipca. (zo) Ukazał się 
okólnik prezesa Rady ministrów do 
wszystkich ministrów w. sprawie prze 
udiatiowauła urzędników prowizorycz­
nych i kootrakto yych na urzędników 

■ stałych. ‘
W  myśl tego okólnika w gramcaoh 

wykazów-, stanowisk małą być zamia­
nowani urzędnikami stałymi z  zastrze, 
żeniem pąn 116 pragmatyki urzędni­
czej (prawo wymówlcuia służby bez, 
podlania myrywów) ci urzędnicy pro- 
Wiznrycznt i konduktowi, któ-rzy po­
zostają1 od, kilku lat w,, państwowej, 
służbie polskie.! i posiadają odpowied­
nie kwalifikacje..

MiLJDŃOWE FAŁSZERSTWA 
STEMPLOWE. .

Kruków,. 9 lipcą. , (PAT). Organa 
wydziału śledczego w Krakowie wpa­
dły na trop szeroko zorganizowanej 
szajki fałszerzy' znaczków stemplu-1 
wych Só-gróśzowych,:- oraz 1. 2, 3 ł  
5 złotowyćh, ■ W związku z tem/ąre- 
sztowanó kilka • osdbaików. Sprawcy1- 
przygotowali materiał do wykonania
1.800 arkuszy znaczków 2-złotowych,
1.800 arkuszy 3-złotow., i 1.40;; arku­
szy S-źilótoWych. ^ z ią w s zy  pod Uwa­
gę, że każdy, arkusz zawiera 100 sztuk 
znaczków, Wyrządziliby oni' skarbowi 
państwa szkodę na 1,600.000 zł.

,r‘ Głównym organizatorem ■■ szajki był 
niejaki’ Maurycy Gddfingor, tyykonaw 
pą rytowijMem byi Wałwasser Izak, 
Rfogtąf % Krakowa, który sporządził 
liamic-rnuą kliszę na znaczki stemplo­
we, i niejaki RazM erz Rogatki, kUV 

litograf pracował r.a prasie 
icznej i  dn&ował falsyfikaty

Warszawa, 9 lipca. (ĄW). VV ogól- 
j hem zestawieniu wyniku, wyborów do 
i gmin wiejskich i miejskich w powiecie 
••.skierniewickim uzyskały partia naro­

dowe (prawica) 28 mandktpw — W y­
zwolenie 9 —  piast 20.— Stron. Chło­
pskie 7 — Klub,pracy 6 — P. P. S. 5- 
-  komuniści 5 —  Niezal. Partia 
Chłopska 2 —. Radykalne Stron. Chło­
pskie. 2 - ^  oraz grupa ks. Okonia 2 
mandaty.

Ogólny wynik wyborów do gmin 
wiejskich i miejskich powiatu ' prza­

snyskiego uzyskały ugrupowania na­
rodowe 73 mandatów -  ■ Piast 15 
Wyzwolenie 11 — Stron. Chłopskie 2 
— ? .  P. S. 2 — sjoniści i ortodoksi 
11 —  bundo wcy 4 — oraz bezpartyjni 
2 mandaty.

V/ powiecie łowickim przedstawia 
się ogólny wynik wyborów następują­
co: ugrupowania prawicowe 110 man­
datów, Piast U, Wyzwolenie 10, ra- 
dykalne .. Stronnictwo Chłopskie 4, 
konserwatyści (CHN) 3, PPS. 3, bez- 

. partyjni i i Stronnictwo Chłopskie 1.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawą. 9 lipca, ( 0 ) ;  Ze źrćidoj 

dobrze, poinformowanych o stosunkach 
sowieckich ttafNYiadujfe się ABC, że.naj- 
po ważniejszymi kandydatami tia stano­
wisko poślą ..sowieckiego w Warsza-

. wie są członkowie kolegium Nnrkomi- 
notdieła Lorenz Toma jako w i A rai o w. 
.Ten ostatni ma największa szanso lako 
.znawca stosunków polskich.

miasto
- (Telefonem od ■, nąszegp korespondenta.)

Warszawa. 9 lipca. CG) Urząd do ba- j pół punktów, czyli około 150 pre. ciro- 
daaiii • kosztów żywności podaje defca- ! żej. Drugieui z kolei najdroższem mia- 
wą statystykę w • celu ustalenia, któip stem jest Łódź, potem idą Lublta,.Ka-
mtekto polsłdo jest naidrożśze. towice, Stanisławów, Lwów, Taniopoi,

Dotychczasowe .'badania wykażują, Pomorze, Kraków i Śląsk. Najtaiiszeni
że na jdroższem miaśtem jest AVar3ża- ; lntostein są Kielce. Średni poziom wzrp 
wa. Jeżeli ustalimy przedwojenne ko- J stu cen, w  stosunku do icirzedwpjenne- 
szty utrzymmda ta  sto punktów, to w | go wynosi 22S.5 pro, ;
.Warszawie vvyńosżą one otłeciite ^40 i 1 i= @ = = .'. 1 . . .

Gen. Siikoriśki mówił pewnego razu 
—  mówi'"̂  dalej oskarżony. — że sły­
szał o fawioryzo-waniiu p.rzeizemnie fir­
my „Zieliński1'. Gdy mj, wyjaśnił, że 
wiadomości . takie otrzymał od szefa 
Korpusu Kontrolerów, gen. Góreckie­
go, zwróciłem się natychmiast do ge­
nerała Góreckiego z żądaniem wyja­
śnienia. Cen. Górecki tlóirhaczył w y­
rażenie takiej opinii tem, że dałem za­
mówienie firmie, która oferowała ce­
nę wyższą, niż firma „Tank". :

Piątkowa rozprawa rozpoczęła się 
ó godz. 8.40. Gen Żymierski składał 
wyjaśniania' w  sprawie zakupu gaśnic.' 
Po wyczerpaniu pytań zadawanych o-, 
skarżonemu przez adwokata Wyrost­
ka gen. Żymierski omawiał sprawy 
związano ze sprawami M. 0 . B-; Pod­
czas składania tych zeznań przewodni-; 
czący zarządził tajność rozprawy.

Po wznowieniu rozprawy jawnej 
przystąpiono do badania pułk. Bur- 
giełł-Mączyńskie-go, Pulikownik Mą-- 
cżyńsbi oświadcza, że nie tylko nie 
poczuwa się do jakiegokolwiek uchy-:' 
poczuwa • się jakiegokolwiek uchy­
bie t.la służbowego. Z 1 koleji przystąpił 
;ón do omawiania sprawy sporządzenia., 
wspólnie z gen. Żymierskim sprawo- • 
zdania służbowego dla generała Mal­
czewskiego. SprawozdaniLe napisał sa- 
miodziieluie, .lecz wskutek i inspiracji ■ 
czyjej' — nic '.pamięta. Na: pytanie ad­
wokata Szurieja,' jak ocenia pracę 
gen. Żymierskiego i jaka była o nim. 
optaja, pułk.'Burgiełł-Mączyński o- 
świadcza, ■ że podziwiał intensywność - 
pracy gen.' Żymierskiego -i że -miał ua 
opinię , uczciwego człowieka.

Po przerwie sąd przystąpił d'o bada 
tik świadków. •. . -■

Ek s p e d y c j a  d y r d a  c o  b ie g u n a
POŁUDNIOWEGO.

Paryż, 9 lipcą. (PAT.) Bjfrd i'Ńeyills 
wydafi.wczoraj obiad na cześć prasy 
sportowej,., W  czasie obiadu Byra oznaj­
mił, iż w  niedługim czasie dpkoha votu 
do bieguna poiludniowego. .Ekspedycją, 
jego składać się będzie z 3 samolotów, 
wiozących 30 dó 40 huki załogi, w  
tem 10 fachowców' lotniczych, :■ nadto, 
■zaś z pewnej liczby psów pociągowych. 
Ekspedycja wyruszy z Nowej Zslandji.

ZAWODY PIŁKARSKIE, O MlŚTRżD 
STWO DOK VI ŁV/ÓW .........

8 lipca: 6 pułk lotniczy (Lwów)— 
54 pułk (Tarnopol) ,6:2; 49 puik (Kor 
łomyja.).—IM pułk (Lwów) 2: i.

9 lipca: 6 puik lotnicży—d') pułk 3:6.
W obec: tego Mistrzostwo zdobył: 6 

puik lotniczy ze Lwowa. Publio»uriści 
około 1000 osób;

(Telefonem oa ■ naszego korespondenta.)

Warszawa. 9 lipca. (G) W  dalszym 
ciągu czwartkowej rozprawy omawia ' 
gen. Żymierski sprawę gaśnic.

Gdy uchwalono zamówienie ua ga­
śnice oddać firmie „Tank1*, firma Zie­
liński wniosła po dwóch dniach pisem 
•ry protest, że przy oddawaniu zamó­
wienia popełniono nieformalności i że 
ceny firmy ;„Tank“ są fljereailne. By­
ło to w  marat. O firmie „Tank" mie­
liśmy już niepodilcbną opinię. Mnisze 
zaznaczyć — mówi gen. Żymierski — 
że firma „Tank" dostarczyła na prze­
targ gaśnice sprowadzone, z zagranicy 
w  hiemiedciorri opakowaniu, podczas 
gdy gaśnice finny „Zieliński" były 
wyrabkne w  kraju od dawna. Firma 
„Zieliński przedstawiła ' dokumenty. % 
których wynika, ■ ąae firma „Tank", 
chciała przekupić urzędników firmy 
„Zieliński", fetóra iwobee .tego zażąda­
ła wszczęcia dochodzenia. Inż. Mtatio- 
wdoz 'złożył raport o  nadużyciach fir­
my „Tank". Było’ to" wiadome Korpu­
sowi Kontrolerów. Sędzia śledczy ód 
mówił mi pćfkazania tego diikumcutu 
w czasie śledztwa, dokument ten jed­
nak śędzfe śledczy posiadaj, iecz óde- 
slał go do Korpusu Kontrolerów, 
twierdząc, że akt ten nie ma znacze­
nia dla sprawy,

W  'tem miejscu prokurator oświad­
cza, że .^ tó ć ''jik )i»w y ch ' zarańźów, 
skierowanych przeciwko sędziemu 
śledczemu, żąda wskazania numeru 
dokumentu, którego, zdaniem jegu. 
niema.

Gen. Żymierski: Liczba 462, dyspo­
zycje -sędziego śledczego. Prószę o 
przejrzenie aktów i odczytanie.- (Wiel­
kie poruszenie na sali.)

Po odczytaniu dokumentów między 
mec. Szurlejem a prokuratorem zawią 
żuje się ożywiona dyskusja, w  wyni-, 
ku której prokurator, oświadczył, że 
będzie ścigał oskarżonego w myśl art. 
.121 procedury za jego postępowanie 
w sądzie. - ■

Mec, Bzurlej protescuje przeciw me 
łodzie ujmowania sprawy przfjz pro­
kuratora.

Przewodniczący pyita, czy prokura­
tor podtrzymuje wniosek.

Prok. Rumiński- odkłada decyzje na 
później.

Przewodniczący prosi o  mouitrudma 
nie sprawy zbędnemi incydentami i 
dyskusjami..- .

Przy tej sposobności gon. Żymierski 
wydał niezwykle pochlebną opiiiję p 
pułk. Burgiełł-Mączyńskim, który był 
oudwłaiimm eenęiałg jrzea  dw<» lata.

POGODA W  NIED71PAĘ..
Warszawa, 9 'ipca. (Tel. wj.) Ko- 

munikat Instytutu Meteorologicznego 
w Warszawie. • Prawdopodobny' pfze-, 

j bieg pogody w glin- 10- Wid; W  zna- 
i cznej- części kraju pogodnie i unolnie, 
j ze skłonnością do burz, Na zachodzie 
■ Polski w/jrost zacłunurzenia z prze- 
i lofenemi deszczami i lc.kkiem o.chłpd,zo. 

niem. Y/iatry ze wschodu i północne­
go Wschodu.

U-./,;, NADESŁANE.
(Za i« tubrykf WguMrjit nft ndnnwln>,lł

k m u m m

prawdziwy włp.sii ekstrakt cytiynowy do 
lemoniad i innych celów, znakomity 
Środek orzeźwiający - w czasie upatów, 
znowu tfst- Liabyciai W uptekacii.- dro- 
guerjaćh, lepszych handlach kolonialnych. 
Gdzie niema, zażądać od Gener. Kepre- 
zent „Tytany’' Lwów, Rzeźnicka 6. nó719

■eąt
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WALKA O DZIEŃ ŚWIĘTA NARO­
DOWEGO RZESZY.

Berlin, 8 lipca. (PAT) Kampania o 
uznanie dnia lL :go sierpnia t. j. roczni­
cy konstytucji .weimarskiej za dzień 
święta ogótoo-narodowege całej Rze­
szy, zakończyła się naraizie w komisji 
prawniczej Reichstagu porażką rządu 
pruskiego oraz frakcji lewicowej, 

Ponieważ Reichstag .rozpoczyna ju­
tro swe f er je więc w  roku bieżącym 
rocznica konstytucji republikańskiej nie 
może być ogłoszona jako święto dla 
całych Niemiec.
LITWA LIKWIDUJE PRZEDSTAWI­

CIELSTWO W  FINLANDJI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
, Warszawa. S lipca- (G) Z Wilna do­

noszą,, że do' Kowna przybył poseł li­
tewski w  ttelsingforsie S.awićkis,' który 
już; nie powróci na dotychczasowe sia 
npwisko, gdyż Litwa likwiduje swoje 
przedstawicielstwo w fimlandji.

CO Or-OWIADAJA ZBIEGOWiE 
Z  ROSJI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 8 lipca. (Q) Onegdaj na 

pograniczu polsko-bólszewiekiem straż 
pograniczna' zatrzymała przekradające- 
go' się w  nocy na naszą stronę' pułko­
wnika byłej armii carskiej Andrzeja 
Halanko, który zbiegł z bolszewji. W 
swoim czasie pułk. tlalenko brał udział 
w partyzantce przeciw1 bolszewikom. 
Po rozbiciu partyzanckiego oddziału u- 
krywał się jakiś czas, a następnie wcie 
lony został do armji sowieckiej, jako 
dojyócjGa jednego oddziału..

Zaraz po zamordowaniu' posła W ol­
kowa, gdy rozpoczęto wyłapywać 
wszystkich byłych oficerów' carskich,

' Halenko przestrzeżony zbiegł do Pol­
ski. Oświadcza on, ze nigdy jeszcze w 
Rosji sowieckiej nie było takiego 'terro­
ru, jak obecnie. W  Odessie, Chark iwie, 
Kiiowie, Moskwie, Leningradzie, na ca­
łej- Ukrainie, w Gruzji i na innych kre­
sach Rosji szaleje krwawy terror. Nocą 
rozstrzeliwują bolszewicy setki osób 
bez sądu i badania. Przygnębienie, ja­
kie obecnie panuje w rosyjskiem spe-' 
teczefeTfrie, nie da się wprost opisać.

OGÓLN0-POLSKI KONGRES PIA- 
STA.

1 Poznań,. 8 lipca- (PAT). Dziś przed­
południem rozpoczęty się w Poznaniu 
obrady 6-gd ogólno-po!skiego kongre­
su stronnictwa P. S. L. Piast. Na kon­
gres przybyło, kilkuset delegatów z 1 ca 
Tej. Polski oraz wielu posłów i sena­
torów ,a m. iii. W. Witos, poseł Dęb­
ski, b. min. Osiecki i Kiernik i t. d. '

P. ROGOWICZ NIE REZYGNUJE?
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 8 lipca. , (żo) Dzisiejsza 
* „Epokn11 twierdzi, że jest uprawniona 

do oświadczenia,' że wiadomości o re­
zygnacji p. Rogowieza ze stanowiska 
■wiceprezesa Rady miejskiej są najzu­
pełniej niezgodne z prawdą.

ZMIANA STAROSTÓW W  WOJ. 
LUBELSKIEM.

Lublin, 8 lipca. (AW). Jak się do­
wiadujemy wojewoda lubelski zamie­
rza ■ w najbliższym czasie przedłożyć 

j  p: ministrowi spraw wewnętrznych 
wniosek o zwolnienie ze stanowisk 
szeregu starostów w województwie 
lubelskiem.

OBRADY EPISKOPATU W  WILNIE.
Wilno, ? lipca. (AW). Rozpoczęły 

się tu obrady episkopatu. Omawiano 
są sprawy unji kościelnej na kresach 
wschodnich oraz kwestia realizacji nie­
których postanowień konkordatu.

W  NIEMCZECH NIE WOLNO BR AC 
ŚLUBU W  POWIETRZU.

V  Berlin, 8 lip w . (PAT). Pastor Teich- 
mann, który udzielił wczoraj w ' aero­
planie ślubu nowożeńcom, został za­
wieszony w czynnościach przez wła­
dze kośoitdne, które uznały, że udzie­
lenie ślubu w  aeroplanie jest poniże­
niem tego obrządku' kościelnego.

Fiasko narad trzech mocarstw
w  spranie rozbrojenia na morzu.

(Telefonem ou naszego korespondenta.)

Warszawa, 5 lipca. (zo). 7  Paryża 
donoszą, że według informacy] z Ge­
newy j oczekują tam zerwania obrad 
morskiej konferencji rozbrojeniowe], 

„fem ps“  donosi z Genowy, że irud- 
ności ustalenia formuły kompromiso­
wej podczas obrad konferencji mor­
skiej, nasunęły niektórym uczestnikom 
projekt zawarcia prowizorycznego pa­
ktu o nieagresji pomiędzy Anglią, A- 
meryką ! Japonją.

W  ten SDOSób zdołanoby zatuszo­
wać niepowodzenie konferencji, a *W 
przyszłości możliwe byłoby włączenie 
kwestji rozbrojenia na morzu do ogól­
nego zagadnienia ograniczenia zbro- 

j jsń. Konferencją, według oplnjj nie- 
j których kół politycznych zakończy sie 

powzięciem uchwał, które przygotują 
grunt tlia nowej konferencji która zwo 
lana zostanie w roku 1931, t. j. po w y­
gaśnięciu traktatu waszyngtońskiego.

uchwalił wist dbonentt w telefonicznych.
Warszawa, 8 lipca. (AW). W  wiel­

kiej sali cyrku warszawskiego odbył 
się wczoraj protestacyjny wiec abo­
nentów telefonicznych przeciwko li­
cznikom Obecni byli m. m  posłowie, 
senatorowie, przedstawiciele paiestry.

Po przemówieniach zebrani w licz­
bie 3.000 uchwalili rezolucję, w której 
protestują przeciw zlekceważeniu o-

, Pinii publicznej domagającej sie słusz- 
| nej obrony abonentów przed w yzy­

skiem PAS Ty i wzywają abonentów 
do zapisywania si? do Zw*' Abonen­
tów Tel. celem dalszej akcji. Posta­
nawiają prowadzić w  d.yc. • nieugiętą 
walkę przeciw licznikom lei i 'dążyć 
do cofnięcia rozporządzenia zaprowa­
dzającego liczniki.

Porażki sanatorew v
stwierdza cała

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, S lipca. (zo). W  „Gaze­
cie Por.“  umieszcza A. Nowaczyńąkt 
artykuł p. t.: „Dwudziesta piątka11, w 
którym omawiając porażkę sanatorów 
w wyborach warszawskich, pisze w 
zakończeniu:

„O „ssaniu Syreny11 już nie może 
być mowy, sny o  potędze niewy- 
śnione, zmiażdżenie jest doszczętne, 
porażka okropna, ale rozpaczać znowu 
i włosy rwać sobie z łebków niema 1 
racji, I Napoleon miał swoje Berezyny, 
chłopaczki! Sursum corda Sanacja! 
Nie szlochać: beksy!"

„Głos Prawdy11 atakuje i Kolo Na­
rodowe i PPS., zarzucając im, że za­
warły. jakoby „ciche , porozumienie1* 
kosztem klubu sanacji.

„Epoka1* w  taki sposób pociesza sa­
natorów: „Wychodząc wprawdzie bez 
zdobyczy dla własnego ugrupowania, 
radni z listy Nr. 25 mają już teraz za­
sługi dla dobra miasta za sobą, a na 
przyszłość — zachowają niekrępowa- 
ną żadnemi względami swobodę kon­
troli nad gospodarką stolicy, która 
pozostała w, rękach dwóch partii poli­
tycznych, które i przód 22 maja spra­
wowały bez powodzenia rządy w 
mieście**.

„Kurie; Poranny11 konkluduje: 
„Wszystkie nadzieje, że nowe wybory 
przyniosą odrodzenie gospodarki miej­
skiej, doznały zupełnego zawodu. Jest

to. niewątpliwie jeden ze skutków, nie­
zupełnie zrozumiałego sposobu wyzy­
skania przewrotu majowego przez 
czynniki, do których pomocy odwołał 
Się Marszałek Piłsudski.

„Robotnik11 pisze pod adresem 
„dwudziestki piątki11: Tupet nie Wy­
starcza tam, gdzie idzie o . realna pra­
cę,) chociażby o  wybory władz samo­
rządowych. Prz.edewszystkk.im trzeba 
wiądaieć, czego się chce. Następnie 
trzebi przychodzić na posiedzenia i 
nie znikać po paru godzianch. I — 
wreszcie — trzeba zachować solidar­
ność. P, Raabe, kandydat na w ice ­
prezydenta z ramienia „sanacji1*, zdo­
był raz 9 głosów, a wczoraj 12, pod­
czas gdy ludność Warszawy powoła­
ła 16 radnych „uzdrawiających11 go­
spodarkę miejska. Jeżeli sami1 nie po­
pieracie wtesnego kandydata, jakim 
prawem żadacie poparcia od innych?

Kończąc pierwszy okręs — . .:,wy- 
borczy** — działalności samorządu; sto 
tocznego, należałoby życzyć „dwu­
dziestce piątce*1, by zaczęła „uzdra­
wianie11 gospodarki miejskiej od „u- 
zdrowienia** samej siebie i unikała; bar 
dżo brzydkiego. zwyczaju wo łania 0 
pomoc do ministra spraw wewnętrz­
nych, skoro coś się dzieje .nie po jej 
myśli. Taki zwyczaj do' „demokra­
tów*1 nie pasuje wcale. ■

Lekkoatlet. mistrzostwa Polski
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 8 lipca. (H.).

W  pierwszy dzień zawodów lekko­
atletycznych o miśtrzostw-o Polski od­
były się konkurencje w rzucie kulą. 
w skoku w wyż i w biegu -na 1500 m., 
nadto przedbiegi na 100, 400 i 400 m. 
z plotkami. Zgłoszonych zawodników 
prawie 100.

Rzut kulą: 1) Górski (Sokół, Piotr­
ków) 12,60 in., 2) Baran (Pogoń, 
Lwów) 12.50 m., 3) Łucki (Pogoń, 
Lwów) 12.40. Niespodzianka niemiła 
dla Barana i dla Lwowa.

Rzut kula oburącz: 1) Urbaniak

SZCZEGÓŁY WYBUCHU W  REM­
BERTOWIE.

(Telefonem od naszego
Warszawa,. 8 lipca. (zo). Jak już po­

krótce donosiliśmy,, wczoraj o godz.
1 niiirt .55 na terytorium zabudowań 
zakładów amunicyjnych „Pocisk*1 w 
Rembertowie, nastąpił wybuch.

Wypadek przedstawia sie w ten spo 
sób: -W - mai jon pokoiku, przyległym 
do t. zw. kapisowni, robotnica Ann® 
Czesuch, zajęta była zbieraniem z war 
sztatu pi aków kapiszonów,. w  Irtói e 
wchodzą: rnjsfntójsźy . materiał ; w y­
buchów y —  rtęć piorunująca. toto" 

Braki te Czesuchowa zsypywała! do 
wanny metalowej do której wlewano 
wodę, ażeby kapiszony nie zagrzały 
się i nie spówodp^jły, staroJŚ. Wanna 
była dziurawa i woda wyciekała.-Kie­
dy Czesuchowa napełniła Całe nączy- 
nie brakami, stworzyła -się gromadą, 
-nie przykryta wodą, nastąpiło ' zagrza­
nie materiału i powstał wybuch.

Podczas. wybuchu pierwsza została 
rażona.;Czesuchowa, ponosząc śmierć 
na miejscu. Obecny w tymże pokoik)' 
robotnik Łuczak, doznał również silne­
go.; poranienia, jednak nie tracąc zim­
nej krwi, wybił szybę w oknie, ..pe- 
ęzem wyskoczył na podwórze.

W  międzyczasie, obok Pudynku 
przechodził A,. Zygmunt, strażnik ob­
chodowy. Zygmunt został zabjty';Jią 
miejscu, to ■’ .. ‘

W e ■ wspomnianej sali znajdował; 
się również robotnice, z których czte­
ry zostały ranione

:■ STAN ZASIEWÓW,

(Telefonem od naszego korespondr-ifa.)
Warszawa, 8 lipca. (zo). Ilość słoń- 

ca i ciepte w. ciągu czerwca wykazała 
w- porównaniu , z majem polepszenie. 
Ilość Opadów była. również dostatecz­
ną. Dzięki temu oziminy i jare zboże 
w stosunku do ubiegłego miesiąca wy 
kazuią.-poprawę, jednakie- kwalifikacja
w stosunku do zeszłorocznej, w tym 
samym okresie czasu jest trochę . niż­
sza z wyjątkiem żyta ozimego.

(Poznań) 22.71 m., 2) Górski 22.38 m„ 
3) Baran 21.57.

Skok w, z wyż: l ) , Mierzejewski 1.70 
m. (AZS, Warsza.wa), 2) Nowak (AZS, 
Kraków) 1.65,. 3) Nowosad (Jarosław) 
1,65 m. Bardzo zła skocznią.

Bieg 1.500 ra. Startuje 13. 1) Foryś 
(Warszawianka) 4‘6" (rekord polski), 
2) Malanowski (AZS, Warszawa) 4‘6.1 
(również lepszy czas od rekordh), 3) 
Janowski (AZS, Warszawa) 4*7**.

Skok o tyczce: 1) Adamczak (AZS, 
Warszawa) 3.50, 2) Rzepka (AZS, 

; Warszawa) 3.50, 3). Wieczorek (Wilno) 
I 3.40 m. W . H.

ul. Gródeckiej.
Lwów. 9 lipca.

Wczoraj w godzinach popołudnio­
wych obok kościoła ŚW. Anny roze­
grał się krwawy dramat :na tle złego 
pożycia małżeńskiego. Oto poster. P. 
P. Kotek strzelił na ulicy d o  żony 
swojej -raniąc ją w okolicy ramienia i 
w udo, poczem skierował rewolwer 
do siebie, ale ten na szczęście się za- 
ciął. Kółek rżućił się momentalnie pod 
tramwaj wskutek czego ranił-sobie 
itwarz. Kołka ujęto i wraz z żoną. ‘w 
stosunkowo niegroźnym staiaie odwie­
ziono dp szpitala. Kołek niedawno się 
ożenił i odfazu żył w niezgodzie z: żo­
ną, co się wczoraj skończyło strzała­
mi. Zajście wywołało ogromne, żbięgo 
wisko. Prz“y Kołku w ; szpitalu stoi ’ po - 
sterunek policyjny.

ZNÓW SAMOBÓJSTWO.

Wczoraj popoł. Anna Borówna, łat 
20, służąca. u pp. Jąblćzyńskich 
ul. Pinińskich i. 14, usiłowała otruć się 
kwasem solnym. Borównę odwieziono 
do szpitala. Przyczyną samobójstwa 
były niesnaski rodzinne.

LABOUR PARTY POTĘPIA POLI­
TYKĘ SOWIETÓW.

Londyn, S lipca. (PAT), W  przemó- 
wieuiu wwgtoszonem na, konferencji 
kolejarzy w Carlisle, przywódca par- 
tji pracy Thomas surowo pc-tępił mle- 
sżanie się Sowietów' do spraw angiel­
skich oraz subwencjonowanie agitato­
rów, rewolucyjnych w  AmgSł.
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Przegląd m
„Nowa Refo>rma“ rozpatruje wewnę­

trznie stosunki w  Rosji sowieckiej, kto 
re zdaniem organu krakowskiego 
komplikują się coraz bardziej tak, żo 
na jesieni oczekiwać należy powa­
żnych przemian.

Zerwanie stosunków z Anglią i c i­
śnienie polityki angielskiej, które 
szczególniej na Ukrainie i Białorusi 
władze sowieckie odczuwają coraz 
dotkliwiej, przyśpieszyło naturalny 
proces ewolucyjny, który odbywa 
się w łonie samej -partii rządząc-ej 
od śmierci Lewina i którego wyra­
zem jest wzrost t. zw. „opozyćji“ .

Konsekwencje zerwania z Ąmgljąi 
Wędy popełnione przez grupę rzą­
dzącą w  zakresie polityki chińskiej 
y  szczególności a azjatyckiej w  o- 
gólności, wzmocniły prądy opozy­
cyjne w taki sposób, że .dzisiaj nieł- 
ma mowy o  tern, .aby grupa Stali­
na potrafiła je już nie opanować i 
zgnieść, lecz chociażby tylko ugła­
skać,, Niedawne wiadomości o zesła­
niu Trockiego, Zinowiewa i Radka 
na Sybir były nie tylko jedną z li­
cznych bajek, które kuje się w Eu­
ropie na rachunek Rosji sęwieokiej, 
lecz stanowią jaskrawe priKctwień- 

;,stwo stanu -faktycznego, który 'się 
tam wytworzył.

Ruch opozycyjny rozszerza się z 
siłą żywiołową mimo zakazów i re- 
preśyj, stosowanych do mniejszego 
ptactwa, przedewsźystkłem z tego 
powodu, że rozwój wewnętrznych, 
-przedewszystkie-m zaś zewnętrz­
nych wypadków potwierdza w zu­
pełności diagnozy Trockiego i opo­
zycji. Trocki od dwóch lat dowodzi 
nieuchronności starcia sowietów z 
Anglją i z tego punktu widzenia do­
radzał zawsze i domagał się prowa­
dzenia całej polityki, więc szukania 
porozumienia z socjalizmem europej­
skim z jednej strony, nawet przez 
zbliżenie się do międzynarodówki 
amsterdamskiej, tudzież liczenia; się 
z borżuazyjnym charakterem rewo­
lucyjnego nacjonalizmu. chińskiego.

Tymczasem polityka Stalina, usiłti 
jąca łączyć oportunizm, oparty na 
wierze w możliwość izolowanego 
państwa sowieckiego, z polityką re­
wolucyjną Komiinter-nu doprowadziła 
do tego, że sowiety znalazły się w 
izolacji zarówno w Europie jak w 
Azji.

Lziczerin zajmuje w oligarchii sta 
nowisko tak wysoki* - odrębne, że 
nie pozwala mu ono -mieszać się do

Ts tylko legsiida..
Po świecie krążą pewne legendy, 

które z biegiem czasu zatracają swój 
. istotny charakter, przybierając cechy 

rzeczywistości i bezwzględnej prawdy,
Do takich legend należy bajką o pol­

skiej uprzejmości I nadzwyczajnej to­
warzyskiej ogładzie.

Jesteśmy wszyscy głęboko przekona­
ni, że zalety te posiadamy w  wysokim 
stopniu; mówimy sobie wzajemnie; dużo 
komplementów na ten temat i powołu­
jemy się na różne ąuasi historyczno ta­
kty, oraz ńa naszą reputację zagranicą 
stwierdzającą doskonałość naszych 
form towarzyskich i naszą wyższość 
pod tym względom nad innymi naro­
dami.

Legenda ta pochodzi prawdopodob­
nie Stąd, że mając mało styczności z 
cudzoziemcami, porównywaliśmy się 
tylko z najbliższymi sąsiadami, głów­
nie z  Niemcami, a porównanie w  tym 
wypadku istotnie musiało wypaść na 
naszą korzyść. Co do zagranicy zaś, 
to zyskaliśmy tam pochlebną opinie 
głótwnie dlaiteko, że ta zagranica do­
tychczas bardzo rzadko do nas zjeż­
dżała, języka naszego me znała i za­
miast urobić sobie pojęcie o nas tu na 

■ miejscu, formowała je według prćbsk, 
jakie sPfttykała:U jMiie,. ą Mójemi by-

wąlki Trockiego ze Stalinem. Nic 
raniej akcją, jaką rozwinął natych­
miast po swoim obecnym powrocie 
do Moskwy, stwierdza faktycznie, że 
stoi on po strome Trockiego

Fakt, że słynnego zamachu na 
zgromadzenie komunistyczne w Le- 

t, niiiigradzie dokonali dwai komsomol­
cy, którzy potrafił znliknąć bez śla­
du, niepokoi także sfery Stalina, po- 
nieważ dowodzi, że spiskowcy ci 
działali w porozumieniu z policją, 
która pomogła im do zatarcia śla­
dów za sobą. Wskazywałoby to na 
to, że w danym razie także i cen­
tralny aparat władzy — policja i G. 
P. U. nie będą się długo wahały, 
czy  utlanąć po stronie Trockiego.

Ta garść faktów lustruje położe­
nie, w; którem istotnie przygotowu­
je się w  Rosji sowieckiej jakiś prze­
wrót, mjprawdopodoibniej przejście 
władzy' z rąk Stalina w ręce Troc­
kiego. Programistycznie i faktycznie 
przewrót ten miałby oczywiście o- 
gromne znaczenie.

* * *
„Rzplta** zwraca uwagę na rosnącą 

aktualność sprawy przyłączenia Au- 
strji do Niemiec.

Od szeregu tygodni dzienniki nie­
mieckie i austriackie, bez względu 
na swoje zabarwienie polityczne, u- 
-porczywie lansują nfyśl utworzenia 
Wielkich Niemiec przez inkorpora­
cję, względnie federację Austrii z 
Niemcami.

Zachodzi jednak pytanie, na jakiej 
platformie ma dojść do połączenia o 
bydwu tych organizmów państwo­
wych. Wprawdzie art. 80 Traktatu 
Wersalskiego mówi o ścisłem prze- 

. strzeganiu suwerenności Austrii 
przez Niemcy, która może być zmie 
niona jedynie 1 tylko za zgodą Rady 
Ligi Narodów — to jednak Niemcy 
już w obecnej chwili. przygotowują . 
grunt i wyrównują zachodzące ró­
żnice i przeszkody, stojące na dro­
dze do połączenia obydwu Republik.

Znamienny artykuł w tym kierun­
ku zamieszcza „Reichpost". w któ­
rym autor wywodzi, że przyłączenie 
Austrii do Niemiec jest kwestią nie­
dalekiej przyszłości. Austria jednak 

— zdaniem posła Joosa —  „tylko wten 
czas mogłaby1 zgodzić się na przylą 
czenie do Niemiec, gdyby posiadała 
rękojmię swej samodzielności, oraz 
gdyby obecna konstytucja niemiecka 
była zmieniona w duchu federalisty- 
oznym“ .

Zupełnie w ten sam. sposób na kwe 
stji przyłączenia zapatruje się sła­
wny historyk pref. dr. Hans Pfoif-

ły przeważnie zupełnie wyjątkowe jed­
nostki.

Stary polski arystokrata, wytworny 
polski artysta, znana z wdzięków i u- 
rody polska czarodziejka, zdobywali od 
niepamiętnych czasów po różnych ką­
tach Europy ów podziw i Uznanie, któ­
re im się bezsprzecznie należało, a z 
którego my bezprawnie korzystamy. Je 

. steśmy bowiem bardzo mało podobni 
do tych wyjątkowych jednostek, umie­
jących połączyć nasze narodowe zale­
ty z zachodnią towarzyską kulturą i ro 
zmnifijących, że pierwszym warunkiem 
tej kultury jest uprzejmość.

My Polacy, naogół jesteśmy w wy-, 
sokim stopniu nieuprzejmi, co wypływa 
nietyle z naszego charakteru i usposo­
bienia, He z naszej niesłychanej zarozu­
miałości i fałszywie pojętego poczucia 
godności własnej. Nieuprzejmuść pol­
ska jest zupełnie świadoma i cebw a; 
trenujemy się w niej specjalnie, ponie­
waż uważamy, że niegrzeczne obejście 
i [traktowanie ludzi z góry dowodzi pe­
wnego rodzaju wyższości, należenia do 
lepszych sfer towarzyskich i jest nie­
odzowną pieczęcią dystynkcji.

Za dawnyęh czasów umiał być. pa­
nem ren, kto niesympatycznego gościa 
z brawurą za drzwi wyrzucił, kijem 
ściągał służącego i obelżywymi wyra­
zami potraktował garsotra w  restaura­
cji. WSelka pani to była ta, która cho­
dziła p.Q świecle z mjiuą obrażonej Jcró- i

fer, który w artykule, zamieszc-z-o-- 
nym w  „Augsburger 'PostzeMuug" 
wykazuje, w  jak wysokiej mierze 
centralizm pruski hamuje wśród niie 
szkańców republiki Nadduunljskiej 
rozwój idei przyłączenia Austrji do 
Niemiec.. Prusy bowiem —  zdaniem 
prof. Pfeiffera. — dążąc do utworze­
nia Wielkich Niemiec, chcą odebrać 
poszczególnym prowincjom wcho­
dzącym w skład obecnej Rzeszy 
Niemieckiej tę szczupłą ilość upra­
wnień, jaka im została przyznana w 
Konstytucji Weimarskiej. Podobne 
postępowanie, zdaniem tego kryty­
ka, z natury rzeczy musi wpływać 
na Austrię odpychająco.

Konkretyzując swoje wywody, 
prof, dr. Pfeiffer, wydlajo następujący 
sąd:

„Centralizm pruski jest odwiecz­
nym wrogiem wszelkiej autonomii 
sprzeciwia się on idei niemieckie; i 
prawdziwej demokracji i chce uczy- 

, nić z Niemiec jedne wielkie koszary, 
a Niemcy Południowe chce przemie­
nić w  wielki plac 'ćwiczeń wojsko­
wych. W ten sposób wszelkie- na­
dzieje na stworzenie środkowo-eu- 
ropejskiego państwa, oraz na przy­
łączenie Austrji do Niemiec, muszą 
spełznąć na niczem“ .
Widzimy więc, żę. aczkolwiek kwe 

stja ■ przełączenia Austrji do Niemiec 
nie jest na razie jeszcze aktualną, to 
jednak jest jednem z naczelnych za 
gadnień politykii zagranicznej Rze­
szy Niemieckiej.
Przez aneksję Austrii dążą Niemcy 

do odzyskania utraconych na wscho­
dzie i na zachodzie ziem.

*  *  *

Z po vvodu podpisania przez rząd li­
niowy o pożyczkę ,,Robotoik“ po­
wiada:

Te 15 milionów są sumą stosunku 
wo nieznaczną. Zrozumieć ich ina­
czej nie można, jak pomoc i zabez­
pieczenie na okres piraeijściowy do 
czasu otrzymania całej wielkiej p g -  
życzki. Ujemny bilans handlowy, któ 
ry 'spowodowany został w lwiej czę 
śoi krótkowzroczną polityką wywo­
zową agrarjusza p. Niezabytowskie- 
go. da się odczuć pieniężnie już w 
ciągu naijbffższych doi. Żniwa w  ro ­
ku bieżącym będą dość późne; zbo­
ża wwozimy nader duże ilośoi. Za­
pas walut obcych w Banku Polskim 
może ucierpieć z powodu nadwyżki 
przywozu — i podstawa złoSego mo 
glaby się zachwiać, 15 m-iljonów do­
larów, które mają pójść do Banku 
Polskiego, znakomicie podstawę .tę 
wzmocnią.

Nie spodziewajmy się zbyt wiele

lowej, swych czołobitnych wielbicieli 
traktowała nieco lepiej od swego pieska 
i która nieszczęsnej pokojówce dawała, 
się we znaki jak bolący ząb.

Jeśli tych drastycznych przykładów 
w nowszych czasach coraz umiej, to 
nie dlatego, że pan i pani doszli do opa­
miętania, lecz dlatego że garson i po­
kojówka już się. tak traktować nie po­
zwalają; co więcej imitują przykład da­
wany z góry i odpłacają pięknem za 
nadobne swoim chlebodawcom. Nie- 
uprzejniość będąca niegdyś wadą klas 
wyższych, grasuje dziś na wszystkich 
szczeblach drabiny społecznej. Silniejsi 
dla okazania swej wyższości źle trak­
tują słabszych, a słabsi reagują w  ten 
sam sposób, żeby okazać, że tej wyż­
szości nie uznają.

Pojęcie, że uprzejmość jest cechą nie 
wolników, literalnie wsiąkła w nasze 
społeczeństwo i to do tego- stopnia, żę 
doprawdy trzeba mieć się na baczno­
ści. Jeśli! ktoś prżypadkiem nabirał tro­
chę zachodniej patyny, to musi cop.-ę- 
dzej zetrzeć ją, wróciwszy do kraju, bo 
inaczej mają go za hetke pętelkę.

Wobec tego, że nieuprzejmość polska 
ma specjalne źródło, posiada więc także 
swój odrębny smaczek.

Jeśli Niemcowi brak towarzyskiej 
kultury,- to będzie on grubjański i ordy 
narny, Francuz agresywny I kłótliwy, 
Włoch bezczelny i nieobliczalny. Hisz­
pan mebe^ięczoy, tTankes prawdo-

po tym kredycie. Nie będzie os  je­
szcze w życiu gospodarczej, kraju 
siłą pędną. Dopiero poważniejszą,, 
■przyszła pożyczka, 'której zasady 
wczoraj również ustalono, może na­
prawdę pchnąć naprzód ku rozwojo­
wi i rozkwitowi skołataną nawę ma: 
szęj gospodarki społecznej.

Trzeba jednak bedzie zawsze1 pa- J 
miętać, ź’e pieniądze, oifrzymane od ■ 
bankierów międzynarodowych, są1 
bardzo kosztowne i że spłaty odse­
tek i samej pożyczki zaciążą' powa 
ani© na budżecie państwa. Masy. 
pracujące, olbrzymie rzesze obywa­
teli, które daja państwu lwią część 
dochodów w postaci podatków po­
średnich i zysków z monopoli, mają 
prawo się domagać, aby pożyczka, 
która przecież z ich przeważnie Me 
szemi będzie spłacana-, nie poszła na 
cele nieprodukcyjne i nie przyczyni­
ła się jedynie, do pomnożenia bo­
gactw jednostek.

Wpuszczenie do chorego organiz­
mu gospodarczego Polski nowej, zna 
c-znej dawki życiodajnego pieniądza 
prziedewszy.-.likiem powinno wpłynąć 
na podniesienie stopy życiowej lud­
ności pracującej w Polsce. Przez u- 
mi-ejętue roboty inwestycyjne, przez 
ibudowę domów mieszkalnych i dróg, 
przez ułatwienie kredytu rolnego 
dla włościan — stworzy się warunki 
pomyślnego rozwoju i dla rolnictwa 
i dla przemysłu, dla miast i wsi. Je­
żeli jednocześnie wzrosną, zarobki 
robotnicze i pracownicze, obrót go­
spodarczy, oparfy o  dosfaifeccuie ob 
fity i stabilizowany pieniądz oraz 
wzmożone spożycie artykułów, pror 
duk-uwanych tanio I przy zastosowa­
niu ulepszonych, metod, nietylko sta-.', 
ną się dźwignią rozwoju ekonomicz­
nego, ale i dochody Skarbowi Pań- '<* 
stwa pomnożą i spłatę pożyczek u- ' ;
łatwia.

Zagadnienie zwiększania spożycia 
wewnętrznego w Polsce i podniesie 
nia stopy życiowej jej obywateli mu 
si być rozwiązane pomyślnie-, jeżeli 
nie chcemy, aby nowa pożyczka sta 
ła się jedynie ciężarem i .złudze­
niem.   ‘

"R. I
NADESŁANE. 

fZa tę rubrvke tfedsKcia nie eótwwiadad

" % & *  „ C K i C  P A 5 ? I S 1 E N “  j
Lwów, ul. Akademicka 5. TMdf. 33—aa
poleca w wielkim wyborze kapelusze spor­
towe i wiiytow-j I przyjmuje wszelkie za­

mówienia oraz przeróbki. 6SóSn 
i *sm

mówny do obłędu, a Anglik milczący 
do ostateczności Polska nieuprzejmość 
odznacza się zupełnie inną cechą — od­
znacza się iekce ważeniem.

Tym lekceważącym tonem potraktuje 
nas panna na poczcie, urzędnik w biu­
rze, garson w cukierni; poczęstuje nas 
dobry znajomy, któremu się nasz nos 
nie poduba i który pobiera pensji o 50 
złotych więcej od nas.

Polscy urzędnicy wszystkich kate­
gorii, są w służbie z małymi wyjątkami 
tacy nieprzystępni, że porozumiewanie 
się z nimi należy czasami do yrawdzi-y 
wej przykrości.

Warto się zgłosić .zagranicą dio pierw 
szego lepszego konsulatu polskiego, do 
pierwszej lepszej dyplomatycznej pla­
cówki.

Godność, powaga i fon, z jakim nas 
przyjmie pan otwieracz drzwi i pan pi­
sarz na maszynie, jest zupełnie niepra w 
dopodiobua, a sposób w  jaki się tam in­
daguje nieszczęsnych obywateli Rzeczy 
pospolitej Polskiej, różni się bardzo 
mało od indagacji notorycznych zło­
czyńców. Niech Bóg broni, żeby ktoś 
się poważył, zadać- jakieś niepotrrobne 
pytanie pannie bijącej stemple na pasz­
portach, albo wypowiedział cichą ii po­
korną skargę, że go nogi: bolą od trzy­
godzinnego stania. Zostanie skarcony 
spojrzeniem a la Katarzyna Wtólka, 
które mu na długi czas mowę i ochotę 
do zyota odęjtnie,
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Glos angielski o Polsce.
W  Londynie wychodzi miesięcznik 

polityczny pt. „The rortaightly Re- 
view“ , do którego pisują najwybiiiiaiejsl 
publicyści, posłowie parlamentami, dy­
plomaci itp. W  swoim czasie umiesz­
czał tam artykuły Lloyd George, w y­
stępując nieraz wrogo przeciw Polsce. 
Lecz czasy się zmieniły. Zaostrzenie 
stosunków brytyjsko - sowiecMcIi wply 
nęlo na zwrot opinji angielskiej w  spra­
wie polskiej. Pod tym względem bardzo 
znamiennym jest artykuł, zamieszczo­
ny we wspomnianym miesięczniku, a 
napisany przez publicystę Machrey!a, 
stojącego blisko ministra Chamberlaina.

Stosunek Anglji do Polski określa p. 
Machrey w słowach następujących:

„Polska powinna być przez Amglję 
' silnie popierana, bo dwulicowa polityka 

Niemiec, stojących w  ścisłym sojuszu 
z bolszewikami, przedstawia dla poko­
ju europejskiego groźne niebezpieczeń­
stwo. Polityka locarneńska zawiodła, 
Anglia więc jest zmuszona wrócić do 
ścisłego przymierza z Francją i stanąć 
na gruncie Traktatu Wersalskiego, li­
tr walenie podstaw tego Traktatu zmu­
sza do utrzymania wszystkich tych no­
wych państw, które Traktat powołał 
do życia, a więc w  pierwszym rzędzie 
Polski, jako najsilniejszego państwa w  
Europie centralnej1*.

Postawa Niemiec .wobec Polski jest 
godna uwagi. Niemcy przestały już gło 
sic, że Polska to państwo „sezonowe*1. 
Mimo wszystko niuszą przyznać, że Pol 
ska wśród wielkich kłopotów i trudno- 
śoi, coraz lepiej sama daje sobie radę. 
Odzywają się nawet w  Niemczech glo­
sy o zbliżenie się do Polski, o ile Pol­
ska zrzeknie się korytarza gdańskie­
go". .

„Ale jest to poprostu zupełnie bezpod 
stawne- żądanie1 — pisze dalej p. Madh- 
rey - - tak samo, jak pretensje do Po­
morza. Polska potrzebuje dostępu do 
nurza, a pozatein jest taktem nie'/bi­
tym. że Pomorze jest na wskroś kra­
jem polskim, którego okres germaniza- 
cyjny nie zdołał zniemczyć. Udało się 
wprawdzie zgermariizować tam kilka 
miejscowości, jednak Pomorze jako ca­
łość pozostało polskie i akcja Niemców 
skończyła się fiaskiem. Korytarz by? i 
pozostanie polskim. Wprawdzie przy­
kro jest Niemcom, że Prusy Wschod­
nie są od nich oddzielone, ale nie jest 
to winą Polski, jak nie jest winą Łot­
wy, że oddziela Rosję od morza**. 

„Położona między Niemcami1 a Rosją

Ten sposób postępowania byłby obu­
rzający, gdyby nie był często w  naj­
wyższym stopniu komiczny. Nasi m lo  
dii panowie, zajmujący zagranicą nie­
raz bardzo skromne posady, robią z ta­
kim przejęciem Wielkich dyplomatów, 
że doprawdy war toby ten typ w  jakie jś 
farsie uwiecznić.

Zachowanie się personaln naszych 
hoteli i restauracji, a zwłaszcza pierw­
szorzędnych restauracji, pozastawia 
również bardzo wiele do życzenia.

Jeśli przyjdziemy do Carltonhi w 
Londynie, do Ritz‘a w  Madrycie, do 
Excelsior‘u w Rzymie, lub Claridge‘u w  
Paryżu, wybiegnie do nas maitre d‘ho- 
tel i po wita nas głębokim ukłonem. Ten 
maitre dliotei którego timysłowość by­
najmniej nie jest tak bardzo pogardy 
godną i którego finansowa sytuacja jest 
bardzo często lepszą od naszej, nie 
wstydzi się tego niskiego uklanu; Uwa­
ża on go za manifestację gościnności, a 
nie za dowód poniżenia. Ponieważ nie 
jest w  zwyczaju, aby garson uścisnął 
nam prawicę i wykrzyknął: „Jakże się 
cieszę, że państwa widzę" — więc te 
uczucia gościnności wyraża nam ukło­
nem. Potem zaprowadzi nas -sam do 
stołu, jftoczy pieczołowitą opieką nasz 
apetyt, dostosuje się do wszystkich 
wymagań i uważać będzie za zupełnie 
naturalne nasze najdziksze kaprysy. — 
Takim samym niskim ukłonem nas po­
żegna, zapyla czyśmy b y t zadowolc-

— kończy swój artykuł p, M. —  Pol­
ska zajmuje niesłychanie ważne stano­
wisko w  Europie środkowej, należy ją

popierać i być z nią w  przyjacielskich 
stosunkach. Polacy powinni z całą ener 
gją wystąpić przeciw propagandzie nie­

mieckiej i przekonać świat cały, że  ich 
granico są sprawiedliwe".

= $ = =

„Front od Chamberlaina do
Uwaga rosyjskiej opinji publicznej do 

niedawna jeszcze zaprzątniętą była wy 
łącznie sprawami między narodowemi, 
przedewszystkiem więc wydarzeniami 
na Dalekim Wschodzie, głośnym kon­
fliktem sowiecko-angielskim i zabój­
stwem Wojkowa. Ale stopniowo pod­
niecenie, wywołane niepowodzeniami, 
polityki sowieckiej na arenie międzyna­
rodowej, zaczęło opadać, a na czoło za 
gadnłeń państwowych znów się wysu­
nęły problemy wewnętrzńo-politycznę. 
Obecnie główną troską rządu i przed­
miotem żywego zainteresowania społe­
czeństwa rosyjskiego są groźne tarcia 
w  łonie ogólno-związkowej partji ko­
munistycznej, spowodowane wzmożo­
ną agresywnością przywódców opozy­
cji komunistycznej, Trockiego, Zino- 

wjewa i tow.
Konflikt z Tróckim dotychczas jesz­

cze nie został zlikwidowany. Leaderzy 
stronnictwa komunistycznego otwarcie 
przyznają, że Trocki jest zbyt poważ­
nym czynnikiem politycznym, żeby mo 
żna go było poprostu „zlikwidować-*, 
jak się to zazwyczaj praktykuje w sto­
sunku do licznych wprawdzie, ale nie- 
wpływowych malkontentów.^ Nie ba­
cząc jednak na to, konieczność „zlikwi 
dowania" Trockiego staje się dla Sta­
lina i jego przyjaciół politycznych co­
raz jaśniejsza. Były wódz arniji czer­
wonej zbyt jest silną osobistością, aże­
by mógł się zadowolnić rolą „genera­
ła rewolucyjnego w  stanie spoczynku". 
Dlatego' też nawet najbardziej stano­
wcze groźby ze strony Kominternu nie 
są w  stanie zastraszyć Trockiego, któ- 
ry, — pomimo, iż stale jest śledzony 
przez agentów Stalina, — bez przerwy 
czyni przygotowania do ostatecznego 
zorganizowania, swej grupy opozycyj-:. 
nej,

Że akcja Trockiego wysoce niepo­
koi obecnych władców (Rosji, wynika 
najjaśniej z licznych artykułów wybi­
tnych działaczy sowieckich, sprawie 

tej poświęcanych. Tak na przykład K. 
Malcew napisał w  tych dniach na ła­
mach „Krasnej Gazety", że „jedno z czo 
lewych miejsc wśród sil, skierowanych 
przeciwko ogólnozwiązkowej partji ko­
ni unistycznej. oraz przeciwko kominter 
nowi zajmuje opozycja kouumistyez-

W zrost opozycji antyfcołszewickiej.

na*.* W dalszym ciągu Malcew stwier­
dza, że powstaje „coś jakby wspólny 
front antisowiecki, ciągnący się od 
Chamberlaina do ultralewych opozycjo 
nistów komunistycznych**. Centraliści 
(grupą Stalina) zarzucają przywódcom 
opozycji uprawianie szpiegostwa partyj 
n eg o. W  „Krasnej Gazecie1- czytamy 
na ten temat: „Za pośrednictwem przy 
wódców opozycji otrzymują poufne in 
formacje, dotyczące działalności cen­
tralnego komitetu partji komunistycz­
nej, nie tylko wykluczeni ze stronni­
ctwa „ultralewi", ale wszyscy wogóle 
nasi nieprzyjaciele**.

Działalność opozycji rozwijała się 
stopniowo. W  pierwszych miesiąęach 
po złożeniu przez opozycjonistów zna­
nej deklaracji co do zaniechania „robo­
ty frakcyjnej", blok opozycyjny nie o- 
kazy wał wprawdzie zbyt wielkich skłon 
ności w kierunku nawiązania kontak- 
ktu i podjęcia współpracy z central­
nym komitetem -wykonawczym partji, 
ale powstrzymywał się od wszelkich 
wystąpień aktywnych. Na plenarnej 
konferencji centralnego komitetu wy­
konawczego w  lutym r. b. opozycja nie. 
zgłosiła ani jednej rezolucji. Ale już na 
konferencji kwietniowej sytuacja w tym 
kierunku uległa zasadniczej zmianie. — 
Trocki i Zinowjew do każdego punktu 
porządku dziennego zabierali głos, zgła 
szając niezliczone, z góry przygotowa­
ne rezolucje. W ówczas już było jas- 
nem, że opozycjoniści zebranie plenar- j 
ne CKW -traktują jedynie jako trybunę, j 
z której najskuteczniej głosić by mogli 
swe ideję opozycyjne.

Dalsze ‘kroki opozycji były jeszcze 
bardziej stanowcze. Pamiętamy dobrze, 
jak Zinowjew wystąpił na be/partyj- 
HefB zebraniu organizacyj moskiew-

iskich, poświęconem „dniowi pracy", w y 
głaszdjąc ostre przemówienie przeci­
wko polityce komitetu wykonawczego 
kompartji i Kominternu. Nie bacząc* na 
to, że przewodniczący uprzedził Ziuo- 
wjewa, że zebranie jest ściśle bezpar­
tyjne i „że mówca winien się pówsttzy 
mać od krytyki komitetu centralnego, 
którego sam jest członkiem. Zinowjew 
nie dał się bynajmniej zastraszyć i pod 
dał działalność WCIKa bezwzględnej 
krytyce.

Na ostatniej znów sesji Komitetu wy 
konawczego międzynarodówki komu­
nistycznej opozycje reprezentowali 

Trocki i Wujowlcz, którzy swetni o- 
stremi i bezwzględriemi przemówienia­
mi, skierowanemi przeciwko t. zw. o- 
ficjalnemu komunizmowi, wywołali bu 
rzę w  Kominteruie. Centralny Komitet 
Wykonawczy -stromfetwa ko­
munistycznego poczuł, że zaczyna tra­
cić grunt pod nogami, uświadamiając 
sobie równocześnie, że dalsze tolerowa 
nie akcji opozycjonistów mogłoby pó* 
ważnie zaszkodzić związkowi so\y]ec- 
kiemu. A dlatego, chcąc nie chcąc, trze 
ba było się zdecydować na rzucenie 
hasła „likwidacji Trockiego, Zin owje- 
wa i tow."

Tak oto przedstawiają się poszcze­
gólne fazy walki wewnętrznej w  ko­
łach politycznych Rosji sowieckiej, Z 
dniem każdym obserwować możemy 
nowe zaostrzenie tej walki, co ostatnio 
wyraz swój znalazło w  porównaniu 
akcji Trockiego do „roboty antybolsze- 
wlckicj" Chamberlaina, uchodzącego 
w  oczach centralnego Komitetu W yko 
nawczego za największego i najgroź­
niejszego wroga komunistów i Związ­
ku republik rad. c - s.

—
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ni i zapewni/że nasze powtórne przy­
bycie będzie z niecierpliwością oczeki­
wane. Wychodzimy z restauracji z mi- 
łem przeświadczeniem, żeśmy tam byli 
najważniejszymi gośćmi, zapominamy o  
słonym rachunku i z przyjemnością 
istotnie niebawrem powracamy.

Wszedłszy do polskiego lokalu, spo­
tykamy się z chludem i obojętnością. 
Polski garson uważa ukłon, uprzejmy 
uśmiech i włożenie fraka za degrada­
cję i ule rozumie, że są one tylko ko­
niecznymi utensyljami jego zawodu. 
Swoją nonszalancją drażni publiczność, 
która zaczyna mu wymyślać 1 obrazek 
rodzajowy jest gotów.

Jeśli weźmiemy teraz pod uwagę czy 
sto towarzyskie stosunki, ludzi mniej 
więcej tej samej kondycji socjalnej k fi­
nansowej, to nienprzejmość, jaka w 
riich panuje, będzie miała wprawdzie 
kolory nie tak jaskrawe, nie mniej jed­
nak przy bystrej obserwacji bardzo 
widoczne. O ile to nie jest zupełnie ści-c 
sic koło przyjaciół, tó zebranie będzie 
przeważnie nadęte, każdy myśli tylko 
o  tem, aby się jaknajleplej wydać i bliź­
niego swego dowcipnfejszeiri słowem 
lub Lntełlgentniejszem powiedzeniem jak 
najrychlej zdruzgotać. O ile zaś tem­
peratura humoru i wesołości podejdzie 
cokolwiek w  górę, popada się w  drugą 
ostateczność, to jest w  nastrój przesad 
nego wylania i serdeczności, który zre- 
sstą bywa zazwyczaj bardzo efemery­

czny. Miłe, naturalne i łatwe stosunki, 
polegające na tem, że od pierwszej 
chwili poznania, ludzie starają się w y­
mienić pomiędzy sobą to, co im obopól 
nie przyjemność może zrobić, są u nas 
niezmiernie rzadkie.

*  *  *

Gdyby mnie kto spytał, jaki naród 
najmniiej grzeszy nieuprzejmością, dała­
bym odpowiedź, która wyda się para­
doksem: Anglicy. Anglik będzie nie­
uprzejmy tylko względem tego, kto go 
sprowokuje, lub kto \v ogólności na to 
zasługuje. Nie jest on nigdy niegrzecz­
ny bez powodu. Jeśli zaś jest czasami 
zbyt powściągliwy w obejściu, to po­
wodem tego jest po większej częśd 
nieśmiałość. Polacy lubią imitować An­
glików; ich chłodne i spokojne wzięcie 
Imponuje im. Niestety jednak Imitacja 
ta ogranicza się tylko do tego chłodne­
go wzięcia, które w  dodatku zupełnie 
nie da się pogodzić z teińperamcntem 
naszej rasy i dlatego przechodzi łatwo 
w  karykaturę. Nikt nie jest mniej po­
dobny do Anglika jak Polak naśladują­
cy  go.

Często się mówi, że Francuzi zatra­
cili swoją przysłowiową uprzejmość 1 
Wytwoniość manier. Co do tego ostat­
niego to jest w  tem nieco prawdy, lecz 
są to niewątpliwie tylko wojenne i 
przejściowe refleksy, które Francuzi 
sami wj'czuwają i przeciwko którym 
walczą. Co do uprzejmości jednak, to

! leży ona do tego stopnia w  charakterze 
narodu francuskiego, że nic jej nigdy 
nie wypleni. Może jest ona dziś trochę 
bardziej bezceremonialną, bardziej ru­
baszną jak dawniej, lecz-mimo tego ist­
nieje.

Włosi posuwają uprzejmość nieraz 
do ekstremów, zwłaszcza w  stosunku 
do turystów i wogóle wszędzie tam, 
gdzie ona materialne korzyści przynieść 
może. Austrjacy celują w  tej poczciwej, 
serdecznej uprzejmości, która zupę Me 
rozbraja, bo zdaje się płynąć prosto z 
serca. Szwajcarzy, ten najdemokcaty- 
czniejszy naród na świecie, traktują 
Y/szystkich za pan brat, nie bawiąc się 
w czułości, ale też nie ubliżając niko­
mu. Amerykanie z Południa, wielcy sno 
bi, dostrajają uprzejmość do tego, jak 
ktoś wygląda, kto go rodzi i jakiej mai ­
ki jest jego automobil. Północni Amery­
kanie natomiast mają uprzejmość nieco 
protekcyjną, jak zrćsztą na finanso­
wych potentatów tego świata przysta­
ło.

Polska zaś uprzejmość, owa niestety 
tak rzadko widziana polska uprzej­
mość, jest małą rośliną, ukrytą pośród 
rozrosłych chwastów' fałszywego wy­
chowania i źle pojętej dumy.

Gdybyśmy tak spróbowali oczyścić 
ją z tego zielska i Możeby doprawdy 
zakwitła kwieciem wytwornej kultury, 
może doprawdy byjaby piękniejszą od 
tych. które posiadają inne narody?...

Rita Rey,

■r i
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.„Dociąg czeka, iecz go nie widać. 

Ani pociągli, ani dymu, ani hałasu. A 
co pię-ć minut, dniem i nocą.- jeden po­
ciąg odchodzi. Te kolosalne dworce 
Nowego Jorku: „Oraud Central Sta- 
fion,i i „Pensylwania Stafcicm1', wyglą­
dają raczej na hale targowe, na olbrzy­
mie poczekalnie bankowe, niż na praw 
dziwo siacie kolejowe o tradycyinem 
znaczeniu i wyglądzie. Są wielkie jak 
powiatowe miasteczka, posiadają 
przedsionki i salony wielkości placu 
Wolności, są w nich korytarze szero­
kości ulic, restauracje, sldepy, magazy­
ny, a schodząc o piętro niżej, pod no- 
wemi korytarzami spotykam nowe ma­
gazyny, kawiarnie, salony fryzjerskie, 
księgarnie, składy walizek i kufrów, 
retrospektywną wystawę środków1 ko­
munikacyjnych. specjalne drogi dla wja 
zdu samochodów, biura informacyjne, 
kąbiny telefoniczne* ajencje nankowe, 
rzędy oMenek ©ćlironktoydk siecią, nie- 
talową dla sprzedaży biletów, zegary 
ca wszystkich ścianach j  o  dziwo! 
Wszystkie wskazujące tę samą. goiM- 
nę.

Podłogi są marmurowe, schody mar­
murowe, kolumny marmurowe. Ściany 
ozdobione freskami, obrazami, oknami 
jak w  katedrach. I olbrzymie tłurny 
snują się bez przerwy. Lecz pociągów 
nie Widać. A przecież i one gdzieś mu­
szą być- Te drzwiczki niepozornie w y­
glądające na wejście do windy, z zega­
rem u góry i urzędnikiem opartym o 
poręcz, otwierają się na klika minut 
przed odjazdem. 2a drzwiczkami są 
szyny kolejowe. Pociągi idą pod ziemią: 
aby nie przeszkadzać ulicznemu ruchn- 
:jwi stoiicy. Istnieją dwa lub trzy piętra 
torów kolejowych, jeden nad drugim, 
pociągi pędzą kilka kilometrów pod zie­
mią, wychodząc na światło dzienne do- 
(ptero na przedmieściach, o ile nfc źanu- 
rzają się, aby przebyć pod łożyskiem 
rzekę fiutfeon lub Ea9t River.

Z dworca niczego nie widać ani nie 
słychać. Można się spóźnić r.a pociąg, 
nie mając nawet satysfakcji oglądania 
odejścia. Pociągi amerykańskie posiada 
ją jedną tylko klasę, co jest rzeczą na- 
wskróś demokratyczną: niema pierw­
szej, drugiej lub trzeciej. Lecz, aby po­
dróżować wagonami puljmanowckiemf, 
równającemi się naszej I klasie, dopła­
ca się specjalny bilet na fotel, a podróż­
nym zwyczajnym daje się miejsce w 
„Mail. Coaches“, co jest też demokra­
tyczne, gdyż w ten sposób zasada de­
mokracji jest ocalona. W  rzeczywisto­
ści jednak, klasy są dwie: jednakie,
lecz dwie. Murzyn, który mi dźwiga 
walizki, ogląda numery przyczepione 
do każdego z poszczególnych sześciu 
wagonów, tworzących nasz pociąg. Są 
to wagony okazałe, ogromne, żelazne, 
ciężkie, na wysokich kołach. Murzyn

porównywa numer wagonu z nume­
rem: umieszczonym na bilecie.

Jestem na miejscu. Drugi miozyn, 
pełniący służbę w wagonie, odbiera 
walizki: murzyn numer pierwszy przyj 
mujo napiwek z ukłonem i uśmiechem, 
uśmiech bowiem należy do regulaminu. 
Korytarz na walizki, salonik dla palą­
cych, z drugiej strony wagonu salka dla 
pań, źródełko lodowatej wody i szklan­
ki papierowe, a wreszcie długi, pullma- 
nowski salon. \

fotele, obrotne, są umieszczone w  
dwa rzędy przed oknami, firanki są do 
połowy spuszczone, gdyż Amerykanie 
mą lubią mieć dużo światła w  zamknię­
tych ubikacjach. Również w  hotelach, w 
mieszkaniach, w  lokalach publicznych, 
miewają zawsze przyćmione światło. 
Podróżnicy siedzą zagłębieni w fotelach, 
z dziennikami otwartemi na całą ich 
szerokość, z nogami triumfalnie założo- 
nemi jedna na drugą, z jedną stopą na 
wysokości głowy; a panie przeważnie 
wyżej jeszcze od mężczyzn. Przechio- 
dzi murzyn, -aby uporządkować walizki 
i okrycia, następnie przynosi papierowe 
woreczki, aby owinąć damskie kapelu­
sze i ochronić ie przed kurzem.

Wchodzi „boy“  Towarzystwa Tele­
grafu: Czy nie zechce kto nadać depe­
szy o czemś sapomnianern, lub przy- 
pomnianem w ostatniej chwili, o intere­
sach, o pozdrowieniach? Telegraf znaj­
duje. się tuż pod ręką, w  postaci małe­
go posłańca, który Wam podaje blankiet 
i ołówek, a nie zapłacicie ani grosza ' 
ponad normalną taryfę. i

„Nie pisz! — depeszuj 1“  — jest naka­
zem dwóch najpotężniejszych towa­
rzystw telegraficznych amerykańskich. 
Rada Istotnie znakomita: zaoszczę­
dzisz na czasie, na trudzie, a jeżeli po­
pełnił® błędy ortograficzne (nieuniknio­
ne niema! w  języku angielskim), możesz 
zawsze zwalić winę na depeszę, przy­
czyniając się zarazem do powiększenia 
tantjem towarzystwa. Wchodzi drugi 
posłaniec telegrafu, trzymając kilka de­
pesz w  ręku, wywołuje nazwiska od­
biorców: to depesze,, wysłane w ostat­
niej chwili dlo odjeżdżających rym po­
ciągiem.

I podąż odchodzi bez żadnego syg­
nału. Sygnał daje zegar i murzyn, któ­
ry odstawia stopień wagonu.

Spędziłem kilka: tygodni w  pocią­
gach amerykańskich, od Atlantyku do 
Oceanu Spokojnego, cd południu do pół 
nocy, posiadam więc pewne doświad­
czenie: nigdzie się tale wygodnie, tak 
szybko nie podróżuje, jak w  Stanach 
Zjednoczonych. Potężna organizacja 
kolei amerykańskich: Stany Zjednoczo­
ne posiadają 255.000 mibsieci kolejowej, 
czyli ,410.000 kilometrów, nie licząc w  
tern 100.000 kim. linii elektrycznych. —

, W  służbie kolejowej jest 1,747.000 
urzędników, pobierających rocznej pen­
sji 2 miliardy 560.000.000 dolarów; Ka­
pitały, włożone przez różne towarzy­
stwa akcyjne kolejuwe w budowę i in­
westycje graz eksploatowanie sieci, do. 
chodzą do 25 mil jardów dolarów,  ̂
(„Kurjer Pozn.“ ). S. F.
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(4rtur Schroder: Awantury teatralne, Wydawnictwo Zakładu Naród, im. Os­

solińskich; Lwów, 1927), y .

Czy życie jest wesołe czy smutne? 
Oczywiście la pytanie to nie można 
odpowiedzieć: ani: tak, ani: nie.
Decyduje o  tem punkt widzenia, kąt 
patrzenia, predyspozycje psychiczne 
obserwatora, jego pogląd na świat, a na 
wet chwilowy Stan jego kieszeni, zdro­
wia, stosunków erotycznych itd, Tak 
samo ma się rzecz z poszczególnymi w y  
cinkami życia. Rzecz posępną jak chmu 
ra gradowa możną zobaczyć w  świe­
tle wesolem, jak słoneczny poranek we 
neckj i odwrotnie. ' ?"'ó

N. p., czy teatr jest instytucją smut­
ną, czy wesołą? Słyszy się zwykle, że 
jost przedewszystkiem czemś niezmier 
nie wzniosłem: świątyni sztuki, 'chram 
ducha narodowego, arka przymierza 
między dawne mi a nowe mi laty, ka­
płaństwo, misja nielcdwie apostolska, 
propaganda kultury i poezji, strażnica 
czystości języka ojczystego i inne tym 
podobne ©pitety dostojne i podniosłe.

Wszystko to może być prawdą, przy 
najmniej do pewnego stopnia, przynaj­
mniej w pewnej części, a może też być 
zupełną nieprawdą i czemś zgoła prze- 
ciwnem.

Jakkolwiek jednak jeist w  danym, 
ściśle określonym wypadku, zawsze 

są to oklepane, wyświechtane frazesy, 
komunały, festynowe, jubileuszowe, ob 
cnodowe, magistracko-radzieclde napu 
szoue i koturnowe truizmy.

Dlatego Artur Schroder, spisując pa­
miętnik swojej doli i niedoli na stano­
wisku sekretarza generalnego teatrów 
miejskich we Lwowie, wolał zabrać się 
do przybytku Melpomeny od odwrot­
nej Strony medalu j zamiast perorować 
wznosie o  chramie i świątyni, opowia­
da o- tern, jak się sprawa przedstawią 

.z punktu widzenia stolika dyrektorskie­
go i sekretarskiego, krzesła reżysera, 
budki suflera, garderoby i kulis. Ą p o - 1 
nieważ wie o tern, że łzy, jęki i w ż d y -1

cha da są zuctezme mnie j interesujące, 
niż śmiech, choćby nieco melancholij­
nie zwariowany, przeto uciekając od 
mentorstwa i eiegijności uderzył w  ton 
groteskowy humoru i rozhulanej swa­
wolnej satyry.

I bardzo dobrze zrobił, że na weso­
ło wymalował to środowisko w  grun­
cie rzeczy tak smutne, jak świat teatrał 
ny ze swojem życiem, sztucznem, ner- 
wowem i wiecznie podnieconem, iav/i- 
rującem ciągle u a pograniczu prawdy 
i kłamstwa, ze swojemi małemi i wiel- 
kieni ambicjami, zcwiedzionenii pra- 
gnieniami, niespełnionemi marzeniami, 
newrozami, psychozami i psychopatia­
mi, które , pod wpiywem premierowej 
koncentracji i przy, pomocy wszystkich 
elfów, gnomów i koboldów teatralnych 
przetapiają się czasem magicznym spo 
sobem w  olśniewający cud realizacji 
scenicznej, ale rozmieniane na drobna 
monetę codziennej szarzyzny wygląda­
ją ; dość pokracznie i cudacznie, Aktor 
jest naprawdę piękny i wzruszający 
—  powiada trafnie Schroder,—  tylko w 
jednym momencie: na pięć minut przed 
podniesieniem kurtyny na premierze.

1 Wtedy ma w sobie istotnie wielkie sku 
pienie i skromność, korzącą się przed 
majestatem sztuki. A poza tein? Mój 
Boże, wszyscy jesteśmy ludźmi, a akto 
rzy są w  dodatku przeważnie ludźmi z 
nieprawdziwego zdarzenia:

Tak, właściwie są to głęboko smutne 
postacie te wszystkie scliroderowskie 
figury z jego „Awantur"■ ten mauiak- 
grafoman, zamęczający dyrektora i 
dramaturga rwemi „sztukami do gm- 
nia“ , ci brudni wyzyskiwacze, polują­
cy pa bilety gratisorae, Cii wykolejęńcy, 
obarczeni klątwą złudzenia, że mają ta­
lent sceniczny, ten autor, którego Kal­
waria przedpremierowa doprowadza 
do szału, ci recenzenci, załatwiający 
osobiste porachunki, albo bryzgający 
żółcią i żalem do siebie samych i do ca­
łego świata, ci aktorzy uplątani siecią 
intryg i zawiści, suflerzy, wdechujący 
suchoty z desek teatralnych i obłąkani 
manją podpowiadania, doradcy, któ- 

Cały personel służbowy rxa kolejach 
amerykańskich, wyłączając funkcjonału 
szy, odpowiedzialnych, ti,. niaszynist/. v 
i konduktorów, składa się z czarnych.. 
Biały nie nadaje się w Ameryce na śfir 
żącego, szczególnie publicznie, gdzie jw 

: mu się niogló trafić, o hańbo! że mu­
siałby obsługiwać murzyna. Czarni, 
wszyscy silni i mocni, niektórzy praw­
dziwi .atleci, przewyższają białych pil­
nością i uprzejmą szybkością, z jaką 
oddają przysługi: być może — pomy­
ślałem — też i dlatego, że, gdy murzyn 
się pobrudzi smarem lub dymem, takt 
tego nie zauważy.
Posiadają ,0.000 lokomotyw, dwa i pół 
miljoua wagonów; towarowych i 30.000 
wagonów osobowych. Przeciętnie jeź­
dzi kolejami miliard podróżnych rocz­
nie, plącąc za oodróż miliard '00.000 
doi. rocznie. Przewóz towarów przy-, 
noisi rocznie ckolo 5 miliardów dola-

,

K!
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(Dokończenie).

Ich zwyczaje, sposób życia są dla 
Europejczyka cieką w em polom obser­
wacji, dając mu prsytem nieraz okazję 
do żartobliwych uwag i lekkiego po­
kpiwania z poczciwców. Niedziela, 
dzień nabożeństwa i wypoczynku ścią 
ga z lasu, i  dalekich częstokroć kil­
kadziesiąt mil odległych „chantiiors“ , 
spracowanych drwali do miasteczka i 
natychmiast przekształca ich w po­
prawnych gentlemanów. Po mszy św. 
młody człowiek należycie wyekigan- 
towany, w  dobrze skrojonem mary- 
markuwem ubraniu, palcie lub pięknem 
futrze, biegnie wprost do swojej lubej 
aby na czułem tete a tete przepędzić 
z nią wolne chwile. Wybrankę jasno­
włosą, rudą, szatynkę czy  brunetkę ro 
matityczny chłopak nazywa stale i 
słodko: „ma b!onde“ ; ona zagadnięta 
o narzeczonego 'odpowiada szczerze, 
bez zakłopotania: „ccst mon ami“ .
Ach! . achLTeraz.sw m stay?. 4lą«rttogQ

lądu“  gorszy się. Uzynl to nietylko z 
przyzwyczajenia lecz także dla o - 
gromnej satysfakcji wyłapania i tu 
czegoś skandalicznego.

flor ren dum! Młoda dziewczyna 
przyznająca się z całą swobodą do 
grzesznego związku jakże musi być 
zepsuta. Brak wszelkiej etyki... krzty 
moralności itd.

Tymczasem okazuję się, że tylko w  
Europie wyraz przyjaciel, przyjaciół­
ka posiada tak niegodziwe znaczenie, 
w Kanadzie zaś pojęć tych niu wypa­
czono, zaczem ludziska posługują się 
niemi jedynie w najczystszej intencji.

Tak, tak — trzeba przyznać, źe to 
solidny kontynent. Czasami wpraw, 
dzie zdarzy się W większem mieście a 
wantura, jakieś „raptu s pucHae", lecz 
zawsze sprawcą nieszczęścia jest 
wstrętny Chińczyk czujący dip białej 
płci pięknej szczególną predyfokcję. 
Pozatem miesiącami nie dzieje się nic 
Wyraźnie nieprzyzwoitego. Dla euro­
pejskiego przybysza prawdziwe zmar­
twienie, ale — poczekajcie kochanku, 
to je s t  chciałam pc wiRidzfeć bracie, ów

że przecież znajdzie Się ooś do skry­
tykowania.-

Kanadyjczycy odnoszą się niechętnie 
do Indjan nazywając ich pogardliwie 
,,les sąuyages‘ '. Niewiadomo czy przy­
czyną jest pamięć krwawych pogro­
mów, Zastarzała nienawiść z okresu 
zajadłych walk, okrucieństwa czeiwo- 
noskórych, czy duma aprzy\vil#owa- 
nyoh wobec zgnębionych, wczoraj­
szych barbarzyńców, dosyć, że niema 
dla nich miejsca w gościnnych zwykle 
domach, niema stołka, .gdy „dziki” 
wejdzie znużony, ni szklanki gorącej 
herbaty dla zziębniętego! Chyba że 
dobrze zapłaci, dolary bowiem uła­
twiają tu ogromnie drogę do szacunku 
i życzliwości.

Czerwone1 dzieci nie znają' wartości 
pieniądza, lekceważą go, za to obrazki 
na banknotach budzą w nich praw­
dziwe zainteresowanie. Zyski ze sprzc 
dąży skór najchętniej trwonią, gotowi 
zawsze oddać za lit), whisky lwią 
cześć zaroibu: Upity Iadjanilu ętaje się 
niebezpieczny, nierzadko wpada w  
szał, chwyta aekierę, rozbiila sprzęty, 
Mnąc napada iuatwoh. Rzad Jednak csn

w?..; poczęsiowanle czerwono-skórego 
kieliszkiem . wódki grozi potężną grzy 
wną, potajemna sprzedaż kryminałem.

Władze opiekują się tubjdcami, za-, 
kładają szkoły, które w czysto angiel­
skich okręgach pro-spe.rują dobrze. W 
części francuskiej edukacja ich zaniid- 
iiai la po wo-duje widoczne różnice w o- 
gtadzie i inteligencji.

Dziecinni pod wieloma Względami 
Indianie lubują się w kolorach. Kobiety 
ich, brzydkie.' jak grzech śmiertelny, 
strzeżone, nawiasem mówiąc, zazdroś­
nie przed białymi, ubierają się barw­
nie, a I mężczyźni nic gardzą pstroka- 
cizną w  odzieniu.
' Skryci, zamknięci nie isTOwalają pod­
patrywać swcich zwyczajów. Niezrów­
nani łow cy Włóczą się zimą Z zaprzę­
giem znakomicie wyuczonych psów po 
lasach i zamarzniętych wodach, spę­
dzając noce pod namiotami w  pujzezy.; 
Ody spłyną lody krążą Srecznie w  w y­
wrotnych łódkach zarzucając sieci.

Jaką jest ich dusza, co my ślą. Cu czu­
ja — trudno odgadnąć.

■ Zofja Oostomska.
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JttiT- i Olgi Pelagji 
Wschód słońca 3-51 

Zachód 20-19
TEATR WIELKI.

Sobota, 9 bm. „Emeryci", premiera. 
Niedziela 10 bm,. .,W rajskim ogrodzie - 

po raz ostatni.
Poniedziałek 11 bm, „Emeryci11. i 
Wtorek, 12 bm, „Koncert Kiepury^ ,

TEATR NOWOŚCI. X '
Niedziela 10, poniedziałek 11, wtorek' 12 

bm. „No. to chodź pan11.

— Iow , Przyjaciół Sztuk Pięknych. 
W Pałacu Sztuki na pk Targów wystawa 
ar|. mai Marcelego Harasimowicza t Artu­
ra Klara. Od 11—6 tej.

— Z KOMITETU WYBORCZEGO NA- 
RODOWEJ I GOSPODARCZEJ OBRONY 
WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI komunikują, 
ze siedziba Komitetu mieści się przy u!.

■ Sytatuskiej 58, teł. 2-44 i że Sekretariat 
Xomiteti£ jest czynny codziennie o«l gofiz. 
11—3 w połi> lute.

— Kantor „Słowa Polskiego" -a- mie­
siącu lipou i sierpniu ort godz. 1—3 
zamknięty.

:0 ~ .

s=® =*
— Tea.r Wielki daje dziś po raz ostatni 

komedie Berciauera i Oesterreichera: ,.W
: rajskim ogrodzie1’.

— „Emeryci'1, Wyborna satyryczna ko­
media Fm. Zwiikońsidega, której spboftfta 
premiera dzięki błyskawicznie tuczącej się 
przekorrdcznc] akcji; oraź doskonalej grze 
ar?.-'stów była szczerze i gorąco oldaskiwa 
da przez rozbawioną publiczność — ukaże 
się po: raz drugi w Poniedziałek ,11 bm.

— „Maleństwo"*, świetna tome dia Nicco- 
derobego i Miranda, która cieszyła się nie- 
bywałem powodzeniem, w  scenie krako- 
wskici, ukaże się w Teatrze, Wielkim w 
przyszłym tygodniu. Dyrekcja Teatru .o- 
raystając z chwilowego pobytu artystów 
teatru krakowskiego w« Lwowie, pp. Zoiji 
BarwuisMei i Romana Niewimnwicza, pozy, 
sikała ich do współudziału w tej sztuce w 
eaolowych rolach, które ksreowali z ńiezwy 
litym sukcesem na scenie krakowskiej.

— Kiepura przyjeżdża w poniedziałek.
Dowiadujemy się, ze przyjazd sławnego na 
szego śpiewaka Kiepury przesunięty został 
na poniedziałek. Przybędzie oai w diiiu tym 
pociąglein kurierskim o gocle. S‘30 rano. 
Opóźnienie nastąpiło, wskutek składanych 
mu przez różne, komitety i osuby prywatne 
życzeń po ostatnim wy stępie, w  „Rigolecie** 
po którym pubbrauość owacyjnie go ie - 
gUała, odprowadzając tłumnie do Hotelu 
„Bristol11, w którym nasz rodpk zarnieszku 
ie, _ P. Kiepura — , jak wiadomo — będzie 
gościem pp. Batyckich w pałacu przy ul. 
Piekarskiej.

Zarząd Związku Hallerczyków Cm ti 
gwi Lwowskiej przestrzega przed p, Stani­
sławem planiewiczem, ktćry legitymując, 
się fałszywem lipowużuieniem Wyłudzał od 
szeregu osób większe kwoty na „Album 
pamiątkowi Błękitnej Ariaji1'.

— Wpisy p i Politechnikę warszawską. 
W roku aliad. 1927/28 w Politechnice war­
szawskiej będą wolne miej.sća na Wazyśl 
kieli wydziałach w ogólnej ilości 530. W 
iazie jeżeliliczba /podań na poszczególne 
\Vydzią}y przekroczy liczbę wolnych miejsc

, będą zarządzone egzaminy konkursowe. Po 
Jania o przyjęcie do Politechniki należy 
składać w sekretariacie w  czasie ód 23 do 
31 sierpnia w godaihach 9—13, Do podań 
o przyjęcie należy dołączyć: metrykę uro­
dzenia, 2. świadectwo doinzalościw orygi­
nale, 3, Życiorys,' WbSnofęcznie napisany 
4. dokumenty odnoszące się do służby woj­
skowej, ;i. świadectwo moralności, 6. świa 
dectwo odejścia (dla przenoszących się do 
Politechniki z innych uczelni wyższych). 7. 
ti nietmklejotiych fotogrUfij, własnoręcznie 
podpisanych imieniem i nazwiskiem. Egza­
miny konkursowe odbywać Się będą po­
między 14 I 17 września. Wyniki egzami­
nów będą ogłoszone 22 września. Wykłady 
rozpoczną się I października. Bliższych in­
formacji zasięgnąć można w sekretariacie 
Politechniki, który w czasie od 1 lipca 0.0 
is  sisipma nrzyjmoję mteccawtów j m , .

KINO „PAŁACE". —  „Miłość czy tron* 
—  W ytw .: „First National" Reż,: Ken­
neth Webb. — W  roli gł. Ryszard Bar- 
th dGiCss „Sekretarka pana szefa". W y- 
twór.: „Mctro.QoIdwyn“ . — Roż.: ITo- 
bart flenley. W  roli gł.: Norma Shea- 

rer i Lew Cody.

„Eine alte Geschichte, loch ewig 
bleibt sie neu“ . — Następca tronu, za­
kochany w  zwykłej śmiertelniczce, 
stąd, przygody, pe.rypetję, ale w  koń­
ca żenią się, a 1o dzięki uprzejmości bra 
towej księcia, która podarowała pań­
stwu aż dwóch następców tronu. — 
Wszystko to tak zręcznie zainsćenizo- 
wane, że daruje się chętnie ameryka­
non: węgierski strój żołnierzy jakiegoś 
księstewka niemieckiego i inne podobne 
lapsuśy, zdarzające się nawet najwy­
bitniejszym reżyserom z tamtej strony 
oceanu. Przygody te świetnie odegrali 
R. Bartliclmess j Lois Mo ran, którą pa­
miętamy jeszcze zapewne i  „Potwora 
Cingapore’’. Tempo żywe, ładne wnę­
trza i plenery Składają się na interesu­
jącą całość,

‘W  drugiej komedji Norma Shearer 
gra starą i brzydką miss. Gdy pojawia 
się na ekranie, nie chce się wierzyć, żę  
to cźupiradlo, to nasza urocza wol ty- 
źerlia z „Łez błazna"; dopiero odbyta 
kuracja w  Salonie piękności przywra­
ca jej naturalną powierzchowność I 
względy pana szefa . którego z całą 
swą szatańską siłą uwodzicielską ode­
grał Lew Cody.

Jedna uwaga, panowie właściciele 
kin: nie zmuszajcie nikogo latem, by 
siedział dwie i pół godziny w  kinie, 
przeważnie źle przewietrzanym. Cią­
gle powtarzam: lepiej mniej, a dobrze, 
Pozatem biuro Fanamet, powinno prze 
pędzić na cztery wiatry’ człowieka, ktć 
ry redaguje napisy. Pomijając już błę ­
dy językowe i stylistyczne, roją się one 
od niedorzecznych sentencji, mocno zu 
żytych dowcipów j bardzo często po­
jawiają się w  zupełnie niewłaściwern 
miejscu. Trochę więcej uwagi przy skłe

wtorki 3 piątki od 9—12, od lD sferpaiu zaś 
codziennie, Rektor Politechniki przyjmujs 
interes,en tćw we wtorki 1 piątki od godz­
i ł—-12. Sekretara Politechniki we wtorki! 
piątki od 10— 1 1 .

sri Przyjechali do Lwowa. Hotel GeorgeT- 
Hr. Kdzi.sław Tarnowski z .Dzikowa, Jan 
Bpbrzyński z Warszawy. Konrad Weresz- 
czyński z Lubomia, Stanisława Siweckai z 
Warszawy, dr. Emanuel Janousk Ł Warszu 
wy, dr, a! Gołffuammer u Wiednia, Karol 
Klice 2 Wiednia, tk. Józef Llebcrmtm z 
Warszawy, Jerzy Achałkaci z Warszawy, 
Zdzisław Pintklewićz z WarSzaiwy, Erarici 
szek Cygański z Pozitanią, Hanna Sżlawa 
de Piras z Aiiglji.

Hotel Krakowski. Konstanty Rotami i  
tilipestu Marjan Grotowski u War'  
sza wy. MiećzysJaw Zarzecki z Mielca, Ja­
dwiga M Osiewiczów a z Białegostoku, fan 
Yinceiu z Brr elan. Artur Szengott z 
Krenis, Oktawia Dobrowolska z Kolbusno- 
wy, dr. Lipa Sctilmmer z Burszty na, Wła- 
dysław Giesztor z Iwbnioza, pór. Wiiliehn 
i Laura Pilanzer z Bydgoszczy, Jerzy i Ja 
ntna Durowtcz z Bureźtyna.

Tabela wygrauycn IV. khisy Loterjl Pań­
stwowe!.

Pierwszy dzień cłągmenla 7 lipca 1927.
25,000 zł. Nr. 90882.
5000 źł. Nr. 5749.
Po 2000 zł. Ni. 27245 72860.
10CP 7,1. Nr. 15761.
800 zł. Nr. 60KS.

Po Ó00 -4. Nr. 7508S 95740 997935,
Po 5QQ zł, Nr. K.35 12126 19429 20321

1 !ą,iiu filmu, a uniknie się przykre!:.? za- 
rzutu !ekóevażenia prPlicznrści.
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KINOTEATRY ..KOPERNIK'' l „MARY 
SIENNA". — „Żywa mur-fea’'1. —  W y- 
rwer.: „Norciijm" w Beninie. — Reż.t 
Aniletfo ralernd. — W  roli gł.; Konrad 
VeirU i Agn. Esterhazy. »  „Nie Wam".
— W ytw,: „Paramtmnt". — Reż,; Paul 
Bern. — W  roi. gł.. Agnes A;-res, Pat

0 ‘Malłey i, iVI. W . YacKotiyf.
Znany dramat Pirandella, który V  

bieg! wszystkie sceny euro-pejsldc, nie 
uniknął ekranu. Treść jego powinna 
być dość znana i nie ulega wątpliwości
—  że posiada ona liczne momenty kino 
we. Główną postacią jest hrabia Fa- 
varo, oszalały wskutek nieszczęśliwe­
go wypadku z winy rywala. Tę postać 
odtwarza Konrad Yeidt i stworzył z 
niej jedną z najsilniejszych swoich kre­
acji europejskich (jaK wiadomo wkrót­
ce potem wielki artysta został Zaanga­
żowany przez „United Artists" do Ame­
ryki). Postać człowieka, który symuiu 
je obłęd, by się zemścić na sprawcy 
swego nieszczęścia obfituje w momenty
— dające artyście pełną możność w y­

grania się. Nie trzeba dodawać, źe nie 
opuścił on nic, toby przyczyniło się do 
pogłębienia przeżywanej postaci, tak. 
iż widz do końca nie wie, czy ów nie­
szczęśliwy jest naprawdę obłąkany, czy 
też tylko udaje. Ostatnia scena zwła­
szcza, połączona z zabójstwem rywa­
la. zmusza widza do całkowitego od­
dania się oglądanemu widowisku. Inni 
artyści niezupełnie dostroili się do peł­
ni gry Yeidta i stwarzali raczej tło dla 
niego. — . Film..zaliczyć należy do udat 
riejszych imprez sezonu.

Po arcydziele Pirandella blado i nu­
dnie wygląda sentymentalna humoreska 
amerykańska; warto tylko podkreślić 
naturalność i prostotę wszystkich w y­
konawców, którzy poruszają się cał­
kiem swobodnie, nie zgrywając się bez 
reszty, tak jak Veidt, nie mają za to 
pretensji do wielkiej sztuki. Tutaj do­
piero odczuwa aię, co  daje dobry* sce­
nariusz dziełu filmowemu. St. ii.
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padła znów na ;’Jr. 3.831 scrzodŁny 
przez nasz s z c z ę t ó w y k an t o r  
„flBZSEia", Lwów, ul. SykStusiia 6. 
S:cŁij5:la stale spnyja naszemu hentorowi. 
Losy V. (?iJvjnel) k las/ są  do nabycia. 
Ciągnienie trwa przeszło miesiąc od 
9-go sierpnia do ló-go września b. r.
C * ny l o s ó w :  Ćwiartka kł. 5ri*—, 
połówka zł. ISO*—* cały zł, zćC*—. 
Iamó'(-i'.nia ibćawna wykonujemy odwrotną 
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- -  Dwie główce wygrane w jednym 

tygodniu, a to: 1ÓCD dolarów na wy­
graną 1 bm. dolarówkę Nr. 509907, a 
zł. 5.000 na los IV. klasy Loterji Kla­
sowej ar. 5749 wypłacił swiuta szczę­
śliwym klientom na kupione u tejże 
firmy losy. Dom bankowy O. Gruess, 
Lwów, 3-gc Maja 8. 68S4

— Zwycięstwo narodowe w Hoło- 
sku Mażem, W dniach 29 i 30 czer­
wca br. odbyły się wybory do Redy 
gndinej w Holosku MaD&m. W e wszy­
stkich czterech kołach pełne zwycię­
stwo odniosła lista narodowa, popie­
rana przez Komitet Narodowej i Go­
spodarczej Obrony Wschodniej Mało­
polski. Wybrano 15 Polaków oraz 1 
Rusina, wziętego na wspólną lisicę ze 
względu na jego lojame wobec Pań- 
stwa zapatrywania.

— Podlwowskls gminy. Ruska wał­
ka przeciw polskości wre silnie we 
Lwowie i w przyległych do miasta 
gminach. W  Zniesieniu w krótkim 
cziasie, jak chwali się ,tN. Czas" nr, 
74, urządzono dwa wiece, dwa kon­
certy .i kilka przedstawień, które „mo­
gły pobudzić narodowe uświadomienie 
i stać się ważnym momentem wycho­
wawczym dla ludności zdeprawowa­
nej przez poionizacię". Tak się pisze 
w Polsce, Ż2 polskość... „deprawuje".

— Promocja dra Adama Bilika. 
Wczoraj w Auli Uniwersytetu Jana 
Kazimierza odbyła się piękna uroczy­
stość promocyjna dra Adama Bilika. 
Młodego doktora medycyny promo­
wał prof. Markowski. Licznie zgro­
madzeni znajomi i przyjaciele składali 
nowemu doktorowi gratulacje. Dr. Bi- 
lik jest jednym z przywódców mło­
dzieży narodowej i w tym charakte­
rze zapisał się pięknie w okresie po­
wojennej kampanii młodzieży narodo­
wej w Krakowie o polski charakter 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Dosko­
nały mówca, uczynny i serdeczny ko­
lega cieszył się dr. Bilik powszechmein 
wzięciem. Młodemu doktorowi składa 
my ze swej strony serdeczne gratula­
cje.

— Pogrzeb śp. Tytusa Ptaszynskie- 
go. Wczoraj o godz. 4 popof. odbył 
się z domu żaioby przy pi. Benedyk­
tyńskim 2 pogrzeb śp. Tytusa Ptn- 
szyńslciego, długoletniego współpraco­
wnika drukarni „Słowa Polskiego". —- 
Przed domem żałoby zgromadziła się 
liczna publiczność, zawodowi koledzy 
Zmarłego, reprezentanci ..Ogniska" 
drukarzy, chór „Ogniska", delegaci 
Stów. „Gwiazda", grono dziennikarzy 
z red. dr. Kordysem na czele, delegaci 
I. Związkowej Drukami z dyr. Albi­
nem Totschiudlerem i fn. Po wyniesie­
niu zwłok chór odśpiewał żałobną 
pieśń „Beati mortui", poozem orszak 
ruszył na cmentarz Łyczakowski. Na 
czele niesiono sztandar „Gwiazdy". 
Za trumną postępowała Wdowa z sy­
nem I rodziną. Pogrzeb śp, Ptaszyń- 
skiego byt dowodem gorącej sympatii, 
iaką się Zmarły cieszył w  szerokich
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— „  szkody wyrządził grad
ogrodnictwu? Katastrofalny grad po­
przedniej schoty przyniósł kompletną 
Klęskę dla ogrodów, a w  szuzegGiPJ- 
ści dla ogrodnictwa lwowskiego, pod­
niesionego w  ostatnich ląjącłi z wiel­
kim mosrółęm do wyiyr zachodnio-- 
europejskimi. Orad, ten prawdziwy
wróg roinldwa. a Jeszcze bardziej o- 
grodnictwa, zamienił W przeciąga kil­
kunastu minut 43 zakładów ogrodni­
czych lwowskich w  perzynę, a to w  
dzielnicy III — 14 zakładów, w  Za- 
marstynowie —  26, w  Zniesieniu —  2, 
w Kiepurowie — 1 zakład. Większe,
zakłady ogrodnicze, jaik: Statcków,
Leona i Jana Tychawskieh, uległy 
kompletnemu zniszczeniu, • odłamki 
szkła wprost zasypały i poniszczyły 
rośliny hodowane w  szklarniach. Nie-- 
lepiej w  dziale wairzywnictwa. Okna 
inspektowe, czynnik bardzo ważny 
przy hodowli wczesnych ogórków, po 
midorów i t. p., są zupełnie zniszczo­
ne. W  znikł. Tyclwwskiego uległo zni­
szczeniu 3600 okien i 8 budynk. szlkilar 
nych, tu 1 ówdzie sterczą połamane 
rośliny z wbitymi w  nie odłamkami 
szkła. Przeszło 60 morgów warzyw, 
w ogrodzie zostało wedle ocenienia 
Komisji skarbowej w  90 pre. zniszczo 
nych. Tak sarno przedstawiają się i 
mniejsze zakłady w  Zamarstynowie, 
Zniesieniu i Kiepurowie. W  zrozumie- 
niu doniosłości klęski wszczęło Mało­
polskie Tow. Ogrodnicze natychmia­
stową aikcię. Przy poparciu wicewo­
jewody p. Edkhardita 1 starosty y>. Zie­
lińskiego powołano do życia Komisje 
szacunkowe, które natychmiast rozpo 
częły prace. Delegacja Tow. jedzie do 
Warszawy celem przedłożenia Rzą­
dowi rozmiarów , Jdęski i uzyskania 
kredytu na odbudowę zniszczonych 
ogrodów. Wykazy dwudniowych żmu 
dnych baidań dają obraz zniszczenia. 
Szkody oszacowano na L.300.C0O zł., 
a zapotrzebowanie szkła na 25 wago­
nów.

—  Tow. „Rozwoju Zycla Narodowe­
go w Polsce" ogłasza ankietę na te­
mat zażydzeniia miast i wsi polskich. 
Materiały *ą drogą uzyskane, mają po 
służyć za podstawę do wzmożonej 
działalności, uświadamiającej o niebez­
pieczeństwie zalewu żydowskiego w 
Polsce. Termin nadsyłania wypełnio­
nych szematów ankietowych oznaczo­
no na dzień 1 września br. Pa zebra­
niu wszystkich odpowiedzi, na jesieni 
wydany będzie specjalny numer tygo­
dnika Rozwój" (organu Tow. RŹN. 
w Polsce"), poświęcony ternu zaga­
dnieniu. Tow. RŹN. w Polsce., za Ha­
szem pośrednictwem, zwraca się do 
wszystkich, którym nie obcą jest idea 
unarodowienia życia polskiego, aby 
przyjęli udział w ankiecie. Na każde 
żądanie biuro Tow. RŹN. wysyła bez­
płatnie szematy ankietowe, według 
których należy wypełniać ankietę. We 
wszelkich sprawach, z ankietą zwią­
zanych, należy się zwracać pod adre­
sem: Tow. RŹN. w Polsce. Warsza­
wa, Żurawia 2.

= ® = *
— Usunąć włóczęgów z placów 

miejskich! Korzystając z pogody i 
bierności organów policyjnych place i 
ulice miasta zajmują różne podejrzane 
indywidua, często pijane, a zawsze 
ubrane niechlujnie i „urozmaicają" 
rftch uliczny zachrypłym swym gło­
sem, mającym Imitować śpiew. Nie 
przyczynia się to do estetycznego na­
stroju na ulicy nul też do przyjemno­
ści ludzi i tak M  zdenerwowanych 
ruchem. Policja winna natychmiast ta­
kich włóczęgów usuwać tembardziej, 
że w przeważnej części są to zło­
dzieje, czyhający tylko na kieszeń 
przechodniów w zgiełku ulicznym.
Spodziewamy się, że nasz apel nie
pozostanie bez skutku.

—- Straszne samobójstwo. Wczoraj 
w południe o godz. 12.45 w , domu 
przy ul, Rutowskiego 16 odebrał sobie 
życie wystrzałem z karabinu w usta 
niejaki Iwan Boreża, lat 40. Skutki 
strzału były straszne! Cala głowa roz 
prysnęła się w kawałki po pokoju, a 
samobójca zginął m  miejscu. Beraia
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:byl rolnikiem ' Właścicielem kilkuna­
stu morgów ziemi.

— Pożar przy u!, Paideńskie]. Straż 
pożarna została zaalarmowana, że 
■przy ul. Panieńskiej 33 pali się fabry­
ka papy. Okazało się, że pożar wy­
buch ły/ części fabryki przy pracy ro­
botników około masy papowej i zni­
szczył ją częściowo, Fabryka była 
asefcurowiaaia.

— Złoto apetyty apaszów. Nieznani 
włamywacze wkradli się pod nieobe­
cność właściciela do mieszkania An­
drzeja Tuczyńskiego (ś\v. AnnV 18) i 
zabrali z kufra 2 złcite pierścionki i 
jeden niklowy zegarek damski.

— Poco Szdowl płótna? Szu! Man- 
■Ąjt, syn JakSba i r?óżrj, kawaler bez 
zajęcia i nS-ekarany usiłował ukraść 
płótno Mosesa Rausnera z Glinian i 
za to poszedł dc- aresztów/.

— Lwów przeciw Lodzi Bawiącego 
we Lwowie w gościiitiie u naczelnika 
\Vydz. Woje w. Juljusza rrydcricha - - 
p. Wacława Opalińskiego z Łodzi 
lwowscy złodzieje okradli i zabrali

mu walizkę z 'toaletą wartości 800 zł.
—  Kasię napadli bandyci. Wieczorem 

w piątek Katarzyna Kalesicń szła po­
lem w okolicy ul. Potockiego, gdy 
wtem z ciemności wtyipiaidio 3 bandy­
tów i otoczywszy Kasię ycczęii lo- 
bfferać się co  jej torebki, w  której by­
ty pieniądze. Jeden z bandytów ude­
rzył Kasię między oczy, a drugi krzy­
czał „przebij ją nożem’1. Na szczęście 
n iebyli to widocznie groźni apasze, 
gdyż nie mogąc wyrwać Kasi pienię­
dzy z  rąk, /.biiegli spłoszeni iej krzy­
kiem. ( y  . i  V

— Bron uinguwy napad bezkrwawy;' 
WL Bojarski w  Rzęśniie Polskiej idąc 
drogą ze swym przyjacielem Dmyfcro- 
wem popadł z nim w  „przyjacielską" 
sprzeczkę, a nie mogąc Dmytrowa 
przekonać argumentami słownymi, 
Wyjął z kieszeni rewolwer i strzelił do 
przyjaciela dwukrotnie, raniąc go lek­
ko w lewą nogę. poczem odważnie 
zbiegł. Mówią, że Bojarski czynu do­
puści? się po pijanemu.

Właściwie uroczystości 500-lecia r- 
niwersytetu w I. ouvain odbyć się po­
winny były w czerwcu ub. r. z powodu 
jednak zwłoki w  wykończeniu nowe • 
gmachu bibliotecznego, odłożone zo­
stały ha koniec b. r. akademickiego, a 
więc na ostatnie dnie ubiegłego miesią­
ca. Dzieje uniwersytetu w  Louvain si? 
gają 1425-go L kiedy Jan IV —  książę 
Brabantu otrzymał od Papieża pozwo- 
■ffiMe założenia uniwersytetu w  mie­
ście Louvain i kiedy w bulli erekcyjnej 
— datowanej 9 grudnia 1423 Marcin 
V przyzna! nowej fundacji rozliczne 
przywileje swobody i uwolnienia od o 
płat jakie przysługiwały innym wiel­
kim uniwersytetom europejskim. Uni­
wersytet otwarty został focmaltrię w 
Louvair. w  styczniu 1426 i rychło zdo 
był wybitne stanowisko w  rzędzie ów­
czesnych wyższych szkół europej­
skich.

W  1502 im słynny filolog Erazm z 
Eotterdami'., przybył do Louvain, — 
gdzie z pomocą liojuego patrona sztuk 
i nauk, ilieron-ir.a Busleidena, założył 
ow o pamiętne w  dziejach nauki „Col- 
legjum Trilmsue11 (Koiegjum Trzech 
Języków) instytucję poświęconą stu­
diom łaciny, greki I hebrajszrzyzny. 
Rozpowszechnienie doktryn Lutra i 
wielka wojna religijna Niderlandów 
1566 doprowadziły uniwersytet w  I.ou- 
vain nieomal do ruiny. Dopiero okres 
pokoju podczas panowania arcyksiecia 
Alberta i Izabelli przywrócił uniwersy­
tetowi w części przynajmniej dawny 
jego rozkwit niezamącany już do koń­
ca 18-go stulecia.

Dopiero z chwilą przyłączenia Bel­
gii do Francji w 1795-ym Dyrektoriat 
nie omieszkał skierować swoich ten­
dencji antireligijnych przeciwko w y­
bitnie katolickiemu uniwersytetowi w 
Louvain, zadając cios śmierteiny śre­

dńiówieczneniii jego charakterowi, - i ,  
Przyłączona po upadku Napoleona do 
lioiandji odzyskała Bolgja 1830 roku 
swoją niepodległość. W  4 lata później 
biskupi belgijscy założyli w  Maliues 
za inicjatywą papieża, wolny, niezale­
żny od państwa, uniwersytet katolicki. 
Po upływie roku wszakże dzięki za- 
biegonrmunleypalniości Louyain, prze­
niesiony został "mwersytet z Malines 
cło tego miasta, gdzie do jego dyspozy 
cji oddane zostały dawne zabudowania 
uniwersyteckie. W  maju r. 1909 uni-wer 
sytet święcił uroczyście 75-tą rozczni- 
cę swego odrodzenia i wówczas liczba 
słuchaczy przekraczała 3.CUU,

Spalenie Lonva;n w 1914-ym znisz­
czyło doszczętnie wszystkie gmachy:

1 z górą 300.009 tomów i przeszło 1.000 
cennych rękopisów padło pastwą pło­
mieni. Okupanci niemieccy usiłowali 
wprawdzie skłonić władze uniwersy­
teckie dc wznowienia wykładów-, o- 
brad, ofiarowywali nawet, subsydia, 
książki, rektor oparł się jednak temu i 
do końca wojny uniwersytet pozostał 
bezczynny 

W  3 miesiące po Zawarciu pokoju za 
częto pośpiesznie odbudowywać zruj 
nowane koltegja I z inicjaty wy „m.;ti- 
tut de France1' potworzyły się we wszy 
stkich prawie krajach európejsV 'ń K<" 
mitety — celem zbierania książek dla 
nowej biljoteki. Obecnie od 9-ciii już 
Ut i w&ją pr j -.i wznowione urazie 
wśród zgliszcz odbudowywanych, ale 
idą szybko dzięki energicznemu popar­
ciu kraju i zagranicy, ku chwale tych, 
którzy nie pozwolili zginąć jednej z naj 
potężniejszych placówek naukowych 
w  Europie.

Jubileusz uniwersytetu w  Louvain 
obchodzono bardzo uroczyście, przy 
udziale licznych delegacji uniwersyte­
tów/ europejskich i amerykańskich.

przy pi. Mariackim. Zwolniono go 
wóweszas ra podstawie orzeczenia le­
karzy, jakoby Karpf był umyslor.o 
chorym.

CO MGWfA KRONIKI POLICYJNE?

O wiele więcej o naszym „bohate­
rze" mówią kroniki' policyjne. Oto, 
jak się okuruj ■ Karpf był aresztowa­
ny w  -inia 22 VIII 1919 za kradzież, 
w  dniu 9 XI 1919 za jakieś inne prze­
stępstwo, w  dniu 21 VIII 1920 oddany 
do Sądu karnego we Lwowie, w  dniu 
12 VII 1922 do Sądu karnego w  Sam 
borze. .
Ż  tak bujną przeszłością osiadł Karpf 

w  Brzuchów icach i tu żył bez zaję­
cia, korzystając tylko z zapomóg żo­
ny, cd której wyciągał różnymi spo 
sobaini pieniądze Żona widząc z Idm 
ma io  czynienia, zerwana z  nim wszel 
kie stosunki i przeniosła się na za­
chód, gdzie objęła posadę rządową.

KARPF ZACZYNA NOM A- ERĘ 
ŻYCIA.

Karpfowi sprzykrzyła 'się jednak 
bezczynność. Postanowił działać i 
wpadł na genialny pomysb oto chciał 
się stać właścicielem biura pośredni­
czącego w kupnie gruntów między 
chłopami a lwowską Dyrekcją kole 
jową pod tor kolejowy dla linii Lwów- 
Rawa Ruska. Na biuro nie miał, jednak 
Karpi ani pieniędzy ani zezwolenia, 
postanowił więc zdobyć przedewszy- 
stkiem pieniądze.

W  tym celu napisał serdeczny i ob­
szerny list do swojej żony, w którym 
zapowiada jej, że zakłada sanakomity 
interes, na którym może zarobić kilka 
tysięcy zł., że do spóllki należy szereg 
osób, że sprawił sobie już pieczątkę 
biura, że wreszcie jest to wprawdzie 
brudną afera, ale może być spokojną 
o jego los. Przy końcu meuczciwis 
marni biedną, kobietę obiecanką, że w 
fazie zdobycia pieniędzy podzieli się z 
nią gotówką. List pozostał beiz ski> 
tkn. Pieniądze nie przychodziły i zme- 
cierpiiwiony Karpf sibrał rzeczy 1 wy 
jechał z Brzucho wic do żony.

W POTRZASKU POLICYJNYM.,

Jakież było zdziwienie ..niebieskie­
go ptaka11, gdy na dworcu stałego 
Miejsca zamieszkania żony został are­
sztowany i zrewidowany. Okazało się, 
że zrozpaczona postępowa»den: swego 
pscudu-męża żona oddała wspomnia­
ny list władzom policyjnym a- te za­
jęły się po raz szósty ż koleb M a d . 
Karpf em.

Niestety i tym razem Karpf wy­
mknął się 7. ręki sprawiedliwości, bo, 
jak się okazało, żadnej jeszcze akcji, 
poza zapowiedzią w liście, nie rozpo­
czął, .pieczątki nie znaleziono, brakło 
więc znamion zbrodni, wobec czego 
Karpf znalazł się ua wolności. Żona 
wniosła natychmiast skargę o rozwód.

Tak więc Karpf buja nadal pó świę­
cie na udrękę ludzi 1 swoich najbliż­
szych. Jak długo potrwa jeszcze ta 
zjabawa?

Na terenie Bmichowic 1 Lwową 
wypłynął niezwykłegio- typu „niebieski 
ptak", który zaplątał w sieć swojego 
podejrzanego życia kobietę, a korzy­
stając z orzeczenia lekarskiego, w y ­
myka się sprytnie jako w-arj.it ż pod i 
ręki sprawiedliwości.

11 MIESIĘCY W WIĘZIENIU.

.Test to niejaki Władysław Karpi, 
lait 32, separowany, ojciec jednego 
dziecka. Jak sam zeznaje, siedział w  
roloi. 1920 11-cie miesięcy w  wiezie- . 
rJu śledczem za dokonane włamanie f 
do sklepu rleilmann i Syn w e Lwowie j

Bełżec, 10 lipca. (Sk.) Dnia 7 bm, 
w Werehracie pow. Rawa Ruska nie­
jaki Steczko Koryj lat 19 podpalił za­
budowania gospodarskie Chaima Schin 
dlera. Szkoda wynosi 10 tys, zł., w 
ten 185 doi. spalony cli. Powodem pod­
palenia była zemsta za oddanie Ste­
czki przez Schindlera w ręce policji 
za popełnioną kradzież. Sprawcę zbro 
dni ujefo i odstawiono do sądu w Ra* 
wie Ruskiej.

Spackiiib tv chor. uszu, nosa, sardCc I krtani
Operator Or. B. Sonnenschean
Ł«ww. ul. Akademicko W. tal. 555 ndll-kt 3-5. 5693n
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KĄCIK RAD . W Y ’.

Radjostacja na polskim psa 
żorskim statku/'

Niedawno poświęcony pierwszy $&- 
ski papaieriski statek „Gdańsk", urzą­
dzony według wszelkich wymagań 
współczesnej techniki, zaopatnzanyi 
jest wi nowoczesną okrętową stację 
nadawczą, która stoi w  każdej chwili 
do dyspozycji pasażerów okrętu, a 
pozatem używana jest do dawania sy­
gnałów rafcmikowych iia wypadek 
ewentualnego niebezpieozcńsiwai Pasa 
że rowie statku „Gdańsk41 mogą1 worzy- 
je.irr.iać sobie pobyt słuchaniem kon­
certów radiowych, gdyż jadalnie, pa­
larnie i saloniki statku zaopatrzone są 
w. odpowiednie instalacje, umożliwia*, 
jące odbiór audycji radiowych z róż­
nych stacyj,

Radio dla niewidomych.
Żadne bodaj kalectwo nie jest tak 

dotkliwe jak Ślepota. To też zafkłady 
dla niewidomych starają się zawsze 
wiszelkiemi możliwenii środkami u- 
przyjemnić tyim upośledzonym przez 
los ludziom ich smutne życie. Z po­
mocą pnzyszło tutaj radio, zbliżając 
tych nieszczęśliwych do żyda i dając 
im niejedną chwilę radosną.. Jeden z 
angielskich zakładów dla niewidomych 
wydaje nawet specjalne fachowe pi­
smo radjowe dla swoich pensjonarzy, 
którzy pilnie je studjują i wsłuchują 
się w  odgłosy życia, dochodzące do 
nich za pośrednictwem dobroczyn­
nych fal radiowych.

Wpływ księżyca na radjo.
Powszechnie znane jest zjawisko 

„fadingu44, polegające na uhwilowem 
prżycichaniu dźwięków \v trakcie 
transmitowania ich na znaczne odległo 
ści, pomimo, że stacja nadawcza pra­
cuje zupełnie normalnie i zarówno po 
stronie Midawuzej, jak i po stronie 
odbiorczej niema żadnych uszkodzeń. 
Pewien Anglik, nazwiskiem D. Sha- 
maan zauważył, że podczas jasnych 
nocy księżycowych odbiory % Amery­
ki były o wiele lepsze, aniżeli w  inne 
dnie. Aby się przekonać,' czy  istotnie 
księżyc ńta wpływ jakikolwiek, zaczął 
robić bardzo dokładne notatki staty­
styczne, zapisując wszystkie lepsze i 
gorsze odbiory. Te obserwacje dopro­
wadziły go do wniosku, że najlepsze 
odbiory bywały tylko podczas pełni 
księżyca, nawet /  wtedy, gdy tarcza 
osłonięta była obłokami i że wzrost 
czystości i siły odbioru zależy nietyle 
od światła księżyca, ile . od faz jego 
obrotów naokoło ziemi.

Niedziela, 10 lipca.
Warszawa, (1111) godz. 13 Komunikat lo- 

tniezo meteorologiczny, godz. 13*45 Odczyt 
Pt. „O częm należy pamiętać przy hodiowH 
drobiu w okresie letnim44, godz. 14‘10 Od­
czyt pt. „Roboty pożniwne'1, godet. 14*35 
Odczyt pt. „Najważniejsze wiadomości i 
Wskazania rolnicze, godz. 15*05 Odczyt pt. 
„Zasady odżywiania się w  czasie intensy­
wnej pracy" gptfz. 15*30 Transmisja z Doli­
ny Szwajcarskiej. Koncert ludowy, organi­
zowany przez A, Sielskiego wespół z Wy­
działem Oświaty i Kultury nu st. Warsza­
wy i Polskiego Radli). Wykonawcy: Orkie­
stra pod dyr. A. Sielskiego, Z. Pmlńska 
(śpiew), M. Robakowa (alkpmp.), godz, 17 
Audycja dla dzieci godz. 17*35 Koncert po­
południowy, godz. 18*35 Rozmaitości, godz, 
18*55 Komunikat PAT, godz. i9‘10 Odczyt 
pt. „Jak kupić i co należy wiedzieć, kupu­
jąc używany samochód'*, godz. 19*35 Od­
czyt pt, „Nad Bosforem", godz. 20*30 Trans 
misja 'a Krakowa., godz. 22 Syguai czasu, 
komunikaty policji, nadprogram i komuni­
katy PAT., kom. lotnlezio-meteorologiiczny. 
godiz. 22*30 Transmisja muzyki tanecznej z 
restauracji ,Rydz*‘.

Kraków. <422), godz, 15'30 Transmisja z 
Warszawy, godz. 19 Odczyt pod t. „Rywa 
Uzację współczesnych środków lokomocji*1 
godz. 19*30 Odczyt pod t. „Nerwowość 1 jej 
źródła, godż. 20 Komunikat spbrtowy I lute 
godz. 20*30 Koncert wotollny. Wysoiia- 
wcy: Tow. śpiewackie „Ogniwo*4 ^  Kato­
wic, p. Władysław Pawłowski (Sśplew), 
dyryguje p, 5t. M. StoińsM, chór złożony 
z 60 osób.

Poznali, (273) godz, J'2 Odczyt pt. „Zna­
czenie organizacji zuwoCowel dla. rolnl-

FUTRA nowe wszelkie przeróbki 
przechowanie przez lato W. Wm  i Synowi®
N A  k A T Y  Lwów, p!. Halicki 14 I. p. 05489
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wychowie świń", godz. 15*30 . Transmisja 
koncertu z Warszawa", godz. 17 Fteegląd 
rzeczy ciekawych z całego świata, godz. 
18*50—19*30 Program dla dzieci godiz. 19*55 
Odczyt pt. „Mowiai nasza ojczysta", godz. 
20:30 Koncert. Udział biorą Gertruda Ku- 
natkowska (fortepian), Julja Gorzec-howska

(śpiew), Mar ja Szreyberównu (skrzypce). 
Schumann: Karnawał, Liszt: Rapsodia Nr. 
6, Chopin, Różycki, Szymanowski Czajko­
wski: Pieśni, Weetarleine: Pastourelles. 
Utwory skrzypcowe, godz. 22 Komunikaty 
sportowe, godz. 22*20 Transmisja muzyki ta 
nccznej z „Carltonu**.

W a t a  iwaSsNiigwanycli przetoitennyt!! 
difkk M  w PGfejskiei Kasie O s ztztfe o & l

w Prześw ita.
Opierając się na przepisie § 17 roz­

porządzenia P. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej o  przerachowaniu zo­
bowiązań prjrwatno-praxv nych z 14 ma 
ja 1924 r. D. U- N. 42 p. radca Roman 
Frankowski, starosta w  Przemyślu, ja­
ko komisarz rządowy Kasy, ustalił 
miarę przerachowania wkładek złożo­
nych w  miejskiej Kasie Oszczędności 
w  Przemyślu w  czasie do 31 grudnia 
1922 r. na 4 procent nominalnych wkła 
dek, zwaloryzowanych stosownie do 
Czasu ich złożenia wedle skali § 2 roz­
porządzenia waloryzacyjnego.

Wypłata należnych posiadaczom, a w 
ten sposób obliczonych wkładek od­
bywa się w; miejskiej Kaaie Oszczędno 
ści w  Przemyślu począwszy od 1, Lip­
ca 1927 we wtorki i soboty w godzi­
nach urzędowych.

•Oznaczenie powyższej miary przera­
chowania wkładek nastąpiło na tej pod 
stawie, że suma wszystkich przera- 
chowanych wkładek uskutecznionych 
w  Kasie do dnia 31 grudnia 1932 roku 
wynosi łączni© kwotę 4,215.955 zł. 98 gr 
d na pokrycie tej kwoty służy fundusz 
pokrycia, który składa się, z:

a) pożyczek hipotecznych zwalory­
zowanych na zł. 157150.47

b) pożyczek na zastaw' 
papierów wartościowych 
zwaloryzowanych na zł. 32*7,84

c ) papierów wartościo­
wych zwaloryzowanych 

na zł. 20.600.16

d) ruchomości Kasy 
zwaloryzowanych na z.. 4.430.--.

e) parceli gruntowej 
zwaloryzowanej na zł. 5.C76.05

f) zwaloryzowane pre­
mie asekinacyju1 . dłuż­
ników hipotecznych zł. I 20

razem i i . 187.63'7.‘ 2
Z tego funduszu pokrycia Kasą potrą 

ciła:
a) na fundusz emerytalny Kasy tylko 

kwotę 10.000 / t , gdy wedle § 17 z u- 
względnieniem §§ 28—30 rozporządze­
nia waloryzacyjnego potrącić była u- 
prawniona kwotę 40.000 zł. potrzebne 
do odbudowy tego funduszu oraz

b) na dodatkowy fundusz waloryza­
cyjny kwotę 8.999 zł. 52 gr. Zrzekła się 
natomiast wszelkich dalszych potrąceń 
z funduszu pokrycia mimo że wedle § 17 
rozporządzenia waloryzacyjnego była 
uprawniona, poza potrąceniem na fun­
dusz emerytalny, potrącić także,

a) sumę potrzebną na spłacenie wkła 
dek złożonych po dniu 3! grudnia 1922 
roku oraz
b) 40 procent pozostałej części pokry­
cia.

W  ten sposób aa zaspokojenie rosz­
czeń posiadaczy wkładek złożonych w  
Kasie przed dniem 31 grudnia 1922 r. 
pozostała kwota 168.638 zł. 20 gr., w o­
bec czego miarę przerachowania nale­
żało oznaczyć na 4 procent 
Roman Frankowski. Dr, Ad. Rropiński 
Komisarz rząd.. kurator wierzycieli.

Mecz lekkoatletyczny Polska-Węgry I ską Federację , meczu Iekkoatitycznego Pol. 
Wobee przełożenia na rok 1928 pi zez Wio ska-Włochy, zarząd PZLA proponował

W  s i ó d m ą  t  o c z n i c ą  ś m i e r c i
odbędzie s!fl w poniedziałek, dnie 11 lipca b. r. o  godz. Iż w południ 

w koSciele Mrchikaledralnym

N a b o żeF Ł S iw o  ż a ł o b n e
za spokój duszy ś. p. 0812

Z  S C H E K Ó W

OlfiOt IRERY LAOHBISSIIiOKIlJ
na Ktcre Krewnycn I Znaiamyct? zapras^afó R O D Z I C E ,

mm

ANDRZEJ POMIAN MAKOWIECKI
zmarł po długich i tiężkśch cierpieniach dnia 2 lipca 1927.

Pogrzeb odbył się w Kolendzianach dnia 4 lipca, oczem  
zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

685c Żona, cerki i sięć,

K A W A  R I E D L A
węgierskiemu Związkowi Laidcuatletyczne- 
mu ruzcgrwiie meczu \jiiędzynarodowego w' 
dnift 11 września w  Warszawie.

Polacy aa robotniczej Olimpiadzie w Pr» 
dze. Podczas robotniczych Igrzysk w Pra­
dze polska grupa gimniaistyczna poplsywatą') 
się w rozmaitych ćwiczeniach ghouastyęs- 
nyjch, osiągając wielkie pofwo lżenie. Wi­
dzów było ponad 50 tysięcy.

Meca lekkoatletyczsiy Fo.sKa-AustrJa. Jak! 
iuż podsuwaliśmy, Polski Związek lekko­
atletyczny zaproponował Austrjackiemn 
2\v Lekkoatletycznemu zorgiiailGuwanla 
moczin Polska-Atrstrja w dniach 6 i 1 s te - 
pnia w Wiedniu. Ostlaitnio P?.tA> c-trzynal 
odpowiedź, w które] Austriacki Zw. L, A. 
pisze, że zorganizowanie meczu międzyąa- 
rotiiowego w tym teiminie Jest ula nich 
tnidnem. do przepnowuazenia, natonlast za 
praisza szereg polsJach lekkoatletów na za. 
vrody międzjmarodlowe.

Rumuńskie rekordy lekkoatletyczne. Li­
sta rumuńskich rekordów ielkikoatletycz- 
nych Jest następująca: 60 m, Airich 7 s., 
10 I 200 ml Pctar 11 s. i 22*7 seK 400 ra. 
Llmbeok 51*4, 800 m. i 1500 tn. Kabat 2:0 
t 4:16.4. 5 kim. Marten 10:56, 10 Mm. M8ł 
doceanu 35:46.2, 20 kim. urtstescu 1:15:08,
1 guidz. Cristescu 17.122 km; 110 m. płotki 
Alrich 16.7, 400 iii; płotki ,Virgii> 00 sek„ 
w  v.yź Stefan 186 cm., w  dał Groesbadi 
o73 era., tyczka Baro 3*39, trójskok 
Jot 13.37; kufa Fritz 14.44, dysk Davkl 
45.54, oszczep Spranger 52.27.

Dzisiejsze mecze ligowe odbędą 5łę wę 
Lwowie Hasmuinea-Warszawtanka, w  To®tt. 
nim TKS-Warta w Katowicach Rucfe-Po- 
goń, w  Krakowie i  iurzeuka-1 FO.

(p) Odjazd wycieczki Lwowskiego KHtbu 
Żeglarskiego „Miłośników Dniestru". Wezo 
:vte (w sobotę) żegnanai przez prezesa LKŻ. 
pnof. dr. Niemczyckiego i licznych miłoSM' 
ków tego sportu odjechała drużyna L. K. 
M_ D. do Mikołajowa, następnie do Brze- 
siniy, by itsiąść do lodzi i Dniestrem przez 
Zaleszczyki dojechać do Okopów św. Trój­
cy. Tam po przejściu granky rumaństóej 
Wycieczka uda się pieszo do Chocimia, 
następnie powrót furami do Zaleszczyk. Po 
diiodze żwiedzenit: Kudryniec, Czerwono, 
grodu i innych miejscowości.

Jak w Jatach ubiegłych, tak i tego reku 
wycieczce przewodniczy p. B. Błocki a za­
łogi dwu'łodzi składają się z 20 ludzi, 
których część w drodze rna „doskoczyć*' 
ze Lwowa. Wj'jecha]f: B. Błocki, T. Doh- 
nałiilr. F. Oela, ar. F 'Groo.T. Hoszowski, 
J. jakliiiski, dr. L. Jakliństoi, L. Jaklidski, 
dr. R. Joszt, prof. f .  Nałęcki, pułk. A Po- 
dłowski, Z Podtowskl, T. Sauczey, F. 
Schmidt, J. Sołtysik, radca M. Stefko. diyr, 
Warzenica.

Stan wody pomyślny, zbliża słę ku pełni 
księżyc i pogoda depisuje.

Z interesiiiącej tej wycieczki będziemy 
stale podawać naszym czjrtelnłkom spra­
wozdania.

NADhSŁANF,
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

PODARUNKI ŚLUBNE itp.
Makat* buczackie  
Kilimy glinlartskie

poleca: PIOTR NUZIKOWSKt
Lw6tv, ul. Szajnochy 3, 4332n

RAKIETY, p i ł k i  
i  SIATKI t e n i s o w e

p o le ca  o5470

Ludwik Hoszowski
Lwów, Akademicka 3 . Tel, 669

koladę odżywczą Śmietankową
poleca fabryka oS&ln

Ł 5. A. Kraków
T a f r u  na,eży zw racac baczną rlfej £ai\U|illlC) uwagę na firmę nśuzą,

Dyrekcja ^rywatnege? Pilskiego <a* 
mlnarjiłni Nauczycielskiego- Żańskiego 
w Stryju ogłasza i

ha posadę: 1. nauczyciełki(l.n) śpiewu i gry 
na skrzypcach i 2. nauczydelki(la) przed­
miotów pedagogicznych (wraz z  praktyką 
pedagogiczną). Wymagane są pełne kwali- 
kacje (egzamin państwowy i praktyka na­
uczycielska). Wynagrodzenie według norm 
państwowych z 12% dodatkiem. Oferty na­
leży wnosić do 25 lipca 1927 r. do Dyrekcji 
w Stryju, ul. Fr. Smolki 9. 08JO a

W  Strwlwf dnia 6 lipce 1927 r.
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W  świeci e mody.
Choć Imja równa i gładka 'trwa cią­

gle i na zasadnicza w  tym kierunku 
zmianę wcale się nie zanosi, starają się 
niektóre czynniki o  to, by ja jednak co­
kolwiek urozmaicać.

Dlatego ooraż większą rolę zaczy­
nają odgrywać falbany, które zdaje się 
będą modne i w  jesieni. Im zawdzię­
czamy pewne, bardzo wdzięczne po­
szerzenie sylwetki kobiecej od pasa w  
dól Wszystkie wielkie salony krawiro-

NOWE FASONY SUKIEN LETNICH.

falbankami. Do tego należy kapelusz z 
jasnej słomki, którego kresa od spodu 
obciągnięta .jest tvm samym jedwa­
biem, którym wykończyliśmy brzęgi 
falban Tęgo samego koloru po winią 
być i parasolka.

Bardzo podobnie wykonane są wzo­
ry 2 i 3, tylk) falbanki są tu bardzo gę­
sto przymarszczone ćo, im daje wygląd 
kloszowych.

W zór 4 unaocznia nam iż suknia po-

kie puszczają w świat suknie o kilku 
rzędach falbanek, które cieszą się ogól- 
tfem uznaniem.
: Wszelkie inodne obecnie materiały 
powiewne, nadają się znakomicie na su­
knie z. fatlhauomi. Crepe-de-Chirte i 
CrepelMąrocain układają się miękko, 
Georgette‘a osłania całą postać niby 
mgiełką, wzorzyste, pstre jedwabie Sa 
bardzo efektowne, a śliczne gazy ma­
lowane w kwiaty wprowadzają w  dział 
toaletowy cały czar lata. Moda obecna 
lubuje-się w kontrastach, podczas gdy 
materiały jednokolorowe występują w 
barwach delikatnych, pastelowych, jak 
vieyx rose, żółtawo - zielona stosowna 
dla silnych brunetek i błękitna, to 
wszelkie jedwabie w deseń są rzeczy­
wiście bajecznie kolorowe11. Swoją 
drogą te właśnie krzyczące desenie ma 
ją zwykle jakieś łagodnie stonowane 
tło, które czyni całość estetyczną, po­
mimo wielu, kłócących się nieraz barw.

Stosować falbanki można rozmaicie; 
czasem tworzą jakby schodki proste i 
wtedy, bywają plisowane, często także 
występują jako odcinane i wtedy całość 
przypomina dawniej tak modne faso­
ny kloszowe,, które zdaje się częścir.to) 
dó mody powrócą. Bywają także talba- 
hy gładkie, proste, nieraz lekko przy- 
marszćzcne, które w nliczem nie odbie­
gają ód dotychczasowych, utrzymują­
cych prostą iińję sylwetki.

Rycina nasza przedstawia kilka fa­
sonów z charakterystycznemi falba na­
mi.

Fig. 1 jest dość typową na obecną 
chwilę, a może i na najbliższą przysz­
łość. Materia! lekki w deseń znakomi­
cie nadaje się na tak iason. Bluza jest 
i Szyi wycięta w kwadrat, zupełnie 
gładka, tak że uwaga skupia się na 
spódniczce. Ta jest wąska i gładka, za­
kryta z wyjątkiem samego środka przo 
dii, trzema plłsowanemi falbanaml, ob- 
rzężpnemi. listewką ’ z materiału jedno­
barwnego, w kolorze występującym 
wśród deseniu. Rękawy są u dlolu 
również orzybpane ..takkmii samowi

minio zastosowania do niej falban, 
może być najzupełniej gładką. Suknia 
la jest jakby płaszczem narzuconym 
na spód .plisowany z przpdu. Fason 
stosowny dla osób nawet tęgich, byle 
wysokich. Trzeba pamiętać, iż wszel­
kie falbanki sylwetkę skracają i roz­
szerzają, dlatego osoby niskiego wzro­
stu powinny je oględnie stosować.

Fig. 5 jest sukienką dla młodej oso­
by na przyjęcia popołudniowe i wie­
czorne. Będzie stosowną i na jesień. 
Tu falbanki są również plisowane ale 
tyiko w górnej swej części. Brzeg ich 
układa się swobodnie, co także robi 
wrażenie klosza.

Wszystkie te i tym podobne, toale­
ty wymagają kapeluszy o  wiele 'więk­
szych niż dotychczasowe, co zdaje 
się będzie afetuałnem także w  jesieni.

SZKLANE WISIENKI

maitych pracowni jako taki sebifi „ba!-, 
łon d‘essai“ . Conajwyżej mogą taką 
oryginalność zastosować do swych 
sukienek lub kapeluszy bardzo młode 
panienki. Wisienki takie bywają czer­
wone, zielone lub żółte z liśćmi i ło­
dyżkami zielonemi,

ŁADNY PŁASZCZ KĄPIELOWY

jest dziś absolutnie koniecznym, je­
żeli wyjeżdżamy do1 miejscowości w

bywają czasem noszone zamiast 
sztucznych kwiatów, ale nie można 
powiedzieć, aby ta moda sztucznych 
ow oców  była bardzo ładna i stosow­
ną dla dzisiejszej ikobioty, zajmującej 
w  życiu społeczmem zbyt wybitne sta 
nowisko, by1 poprostu ośmieszać się 
nawieszaniem na siebie takich zaba­
wek, jakiem! są te róiżne sztuczne 
ow oce wynusizr.ia-nft t u j  ówdzie % m %

Przy obstrukcji, zaburzeniach .trawie­
nia, zgadze uderzeniach do głowy, bólach 
głowy i ogólnem niedomaganiu, zażywa się 
rano naczczo szklanKę naturalnej wody gorz ­
kiej „Fraiiciszka-Józeń***, Na podstawie do­
świadczeń dokonanych, w klinikach chorób 
wewnęjrznych, woda Franclszka-józefa jest 
jeaynyni! najskuteczniejszym środkiem prze­
czyszczającym. Do nabycia w. aptekach^

której mamy się kąpać w  otwarłem 
miejscu. Niera^ w  tern . okryciu idzie 
się z hotelu na plażę lub zasiada w 
publicznej restauracji do śniadania.
Należy ząWszę oprócz prześcieradła 
mieć ze sobą taki płaszcz z grubego 
„Eponge**' 'w 'kwiaty. Fasom wcale nie 
jest skomplikowany jak n.p. w tym 
wypadku. Kołnierz i m ans zety są z 
jednokolorowego „Epoiige‘u“ ciemniej­
szego niż deseń. Kołnierz schodzi da­
lej jako obramowanie płaszcza. Patki 
u kiesżenii w  których mieścimy drob­
ne Przybory- toaletowe, są % tego ciem 
nego materiału. Gruby ciemny sznur 
z chwastami służy jako jedyne zapię­
cie i związanie- płaszcza,

Rozmaitości.
'+  Szczotka jako bioń przeciw oty­

łości Niemki pragną, również mieć t. 
zw. „europejską figurę1*, lecz nile chcą 
uciekać się w  tym celu do połykania 
soiiterów i innych trujących- środków 
na schudnięcie. Grono przeto pań z 
highlifu berlińskiego' wynajęło duży 
dom, zasobnie umeblowany, i codzien­
nie spędza w nim kilka godzin na stą- 
rannem -zamiataniu pokojów, odkurza­
niu krzeseł T stołów, froterowaniu po­
sadzek i t .d .  Cwi-azenia te okazują 
wprawdzie zbawienny wpływ na ich 
tuszę, słusznie jednak zadaje jedno z 
pism niemieckich'pytanie- .czemu panie 
owe nie poświęcą swojego czasu, e-ner 
gji i tłuszczu nadmiernego na utrzy­
mywanie; we . wzorowej czystości... 
własnych mieszk:' .: 
kować się służba?...

4- Obelgi z zachowaniem form fowa 
rzysklch. Jeden z przedstawicieli Lfa- 
bour Party, występując w  Izbie Gmin 
bardzo gwałtownie przeciwko prokura 
torowi generalnemu, obrzucił tego w y­
sokiego dygnitarza państwowego ste­
kiem obelg. Poniewąż jednak w a-ngiel 
okiem środowisku parlamentarnem głę­
boko zakorzenione są tradycje przy­
zwoitych form towarzyskich, przeto 
styl krasomówczy tej ostrej napaści 
był istotnie niezwykły- „Oświadczam, 
iż czcigodny gontelman jest chamem i 
klamra!** Większość członków Izby 
Gmin wypowiedziała się za wykluczę 
niem ich kolegi na’ szereg posiedzeń, 
aczkolwiek pierwsza część sdania za­
wierała epitet „czcigodny gentelman".

4- Wymowna odpowiedź. Nie nale­
ży brać dziennikarzom za złe ich nie­
dyskrecji — jest to przecież zasadni­
czy pierwiastek tej chwilami tak cięż­
kiej pracy zawodowej. Ciągła, gorącz­
kowa pogoń za sensacją sprowadziła 
reporterów amerykańskich do pańi 
Lindbergk i nakazała Im zasypać ją 
gradem mniej Jub więcej aktualnych 

pyjąń. Znalazło się pomtedzy s 'xot $

następujące: „Co przywiózł pani-sya 
z drogi?*' —  odpowiedź była. — pod 
względem treści i formy — godna/mat­
ki słynnego lotnika: ,;Sietóe^

4- Zmniejszenie się liczby wyznaw­
ców  hinduizmu. Ostatni angielski spis 
ludności w  Indiach,' wykazujący 320 
mlijonów mieszkańców,; ujawnił, że W 
czasie, ostatniego dziesięciolecia liczba 
wyznawców hinduizmu zmniejszyła 
się o  4 prc., zaś-liczba chrześcijan 
wzrosła o  22,7 prc. Ogólny przyrost 
ludności w  tym czasie wyniósł tylko 
1,2 prc. Przed 40 laty Jiczba wyznaw­
ców hinduizmu stanowiła 74 pro. ogó­
łu mieszkańców, dziś wynosi tylko 
68 prc.. . . ,

-f- Wybryk mody. Kroniki paryskie 
notują nowy wybryk* mody. Nie mo­
żna powiedzieć, aby moda ta była ła­
dną, ale jest w  każdym razie niezwy­
kłą. Zamiast torebki że skóry, albo 
materiału, elegantka paryska nosi ma­
łą małpkę, zrobioną z pluszu, p dłu­
gim włosie, w której wnętrzu chowa 
wszystkie potrzebne drobiazgi. Otwór 
zręcznie ukryty na grzbiecie małpki, 
ściągany na wstążki, czyni torebkę 
bardzo wygodną. Moda ta ulegnie nie­
zawodnie różnym wahaniom i wkrót­
ce zobaczymy zapewne torebki — ko­
ty, psy, krokodyle i torebki — papugi.

rĄ Nowe odkrycie w  Katakumbach, 
Niedawno w Rzymie . odkryto .dzięki 
przypadko wi starożytny chrześcijański 
cmentarz który, jak się okazuje, jest 
aż do tego odkrycia bezskutecznie po- 
sżaklwaną kryptą męczennika Paur- 
philiusa. Odkryto również prowadzące 
do sklepu schody o 70-ciu stopniach: 
Schody te są położone najgłębiej w 
całych katakumbach i tworzą trzy 
piętra. Z punktu widzenia sztuki staro- 
chrześcijańskiej cenną wartość posia­
dają odnaleziono tu kamienne płyfy 
grobowe z wykonanemi czerwoną far­
bą napisami, co  dotychczas spotykano 
tyiko. w ■ katakumbach żydowskich. 
Wielkie znaczenie dla archeologii po­
siada odnalezienie kiypiry, w  której, 
według starożytnego zwyczaju odby-. 
wały się; stypy pogrzebowe w  beżpo- 
średuięm sąsiedztwie'umarłych. W  je­
dnej z podziemnych kaplic głęboka ni­
sza posiada 'umieszczony powyżej gro 
bu Obraz Dobrego Pasterza i ' trzenia 
owieczkami, z- których jedna ZTiiduje 
się na ramieniu Zbawiciela, a dwie in­
ne u Jego stóp. Inny obraz przedsta­
wia Noego W ó ie r ; ma którą spuszcza 

I się f gołąb z gałązką oliwną.
-r  K w yie \vc wjośkłch kpsga.ach. 

Z Noli donoszą, że stąrąniem Kómifat.i 
diecezjalnego' uróę/yśeie zostały po­
rozwieszane krzyże w 100 sala di ko­
szar ; .,Księcia' Atnerr nsza“ . P ;zy tej 
uroczystości przemawiał pułkownik, 
komendant koszai.

4 Troszkę za krótkie. Wielki arty­
sta mody, szef jednego, z największych 
magazynów paryskich,; Poi.ref, stanął 
«'a: czele kampanji, mającej na celu 
zwalczanie zbytniej krótkości obec­
nych; sukien i okryć damskich. Obóz 
opozycyjny tworzą krawcowe, kiero­
wniczki. znanych m agazynów: mód, .ta 
także żeńskie gwiazdy teatralne i fil­
mowe. Poiret oświadczył nawet, że ,w 
obecnych warunkach, kiedy klijentki 
jego dobrowolnie defigurują się zbyt 
krótkiemi sukniami,. zaledwie osłania- 
jącerai kol ana, na co w \ rzeczywistości 
bardzo niewiele kobiet może sobie po­
zwolić. zwłaszcza, kobiet po • trzy­
dziestce, raczej gotów jest rzucić swój 
fach, zlikwidować .firmę swoją i po­
święcić się malarstwu, aniżeli przy­
czyniać się w  dalszym ciągu do osz­
pecania arcytworów natury. - Rezygna­
cja z dotychczasowego zajęcia tern ła­
twiej przyjdzie p. Poker, że wystawa 
obrazów jego pędzla, dedawno urzą­
dzona, ujawniła wielce niepośledni ta­
lent jego w tym kierunku. Zarazem 
wszakże podniosła ant,, oowaige jego 
argumentów przeciw zbyt krótkim su­
kniom, - jaka Jdeodpowiadającym kry-
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#  Dzieci polskie riplywalt, na ko­

lonie. Związek: Obrony Kresów Za 
chcdnich rozpoczął już w całej pełni 
akcję przyjmowania i rozdzielania 
dzieci . polskich, przybywających na 
koloni-• z  polskiego Górnego Śląska i 
z obczyzny. O ile w  czerwca n?. sku­
tek późnego zakończenia roku szkol- 
negc przyjechało zaiedświe400' dzieSj 
wcześriiej n.wulni&nych od zajęć szkol 
nych ze względu na słaby stań zdro­
wia, to w. lipcu tiioornal codziennie na 
pływają coraz lc nowe transporty.'. 
Dotąd z .polskreśa . Górnego Śląska 
przybyłib na Warszawę ' 866 i na 
Lwów 500, z Gdańska 300 (przeważ­
nie dzieci inteligencji), z  Hamburga, 
Bremy, Lubeki i Saksonii 540. W  dniu 
7-ym b. r.u przybywa z Wrotławia

50 dzieci, 13-go -:aś 550 ze Śląska O- 
polskłśgo. Do tego również; czasu 
przybędą jeszcze 3 transporty dzieci 
% naszego Górnego Śląska, Pierw­
szych .punktem postoju dla dzieci, przy 
byłych do Warszawy, jest szkoła' po­
wszednia- n&ry ul Chłodnej 1. U, we' 
Lwowie — Szkoła Kadetów', w  Po­
znaniu zaS — Wieża Górnośląska. 
Ogółem przybędzie w  r. b. 12.000 
dzieci.

#  Życie polskie w  Rio dc Janeiro. 
W  Rio de - Janeiro powstało ostatnio 
llowe stowarzyszenie polskie port na­

zwą „Unja“ . Celem stowarzyszenia 
ma być skupienie Wszystkich Pola­
ków. zamieszkałych w  mieście i sta­
nie Rio, dla nodtrzymtinią ducha pol­
skości wśród rpdaków i pielęgnowa­
niu mowy,., obyczajów narodowyplij 
bronienia i razlo-zewiama dobrej sła­
wy1 imienia polskiego,- oraz niesienia 
pomocy nowo przybywającym Pola­
kom. Obok dawniej tu istniejącego to­
warzystwa „Polonia", jest to drugie 
stowarzyszenie polskie w Rio de Ja­
neiro. * •

.■ . « © r *  . . '
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GIEŁDA NOWOJORSKA. 

Warszawa. 9 llpca. (Te!, wł.) Lon­
dyn 4.85 9/10.. Paryi, 3.91 i pół. Bruk­

sela 13.90 i pół, Rzym. 5.T4. i pół. Ma- 
•dryt 7.05, Berno 19.25, berliti 23.70.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICĄ.

Warszawa. 9 lipca. .(Tel. wł.) Lon­
dyn 43 i pół, Gdańjrk 57.73—57.87, 
Gdańsk (wypłaty na Warszawę) 57.83 
—57.68, Zurych. 58. /

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Warszawa, 9 lipca. (Tel, wł.) Bank 

KfidleckS i Potocki 90, Dr. May 82.
1 ' ’ * • •

GIEŁDA WARSZAWSKA.

'. Warszawa. .9 lipca, (Tel. w ł.; Dola.** 
w obijotadi prywatnych-8.9S i pół. 

Rubel zło-iy 4 63 w płaceniu.
Listy zastawne utrzymane na po­

ziomie YAJZOirajszych kursów giełdo­
wych. Obroty małe.

=<*&=
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Kii Pis C> 1 SPRZEDAŻ. 
10 groszy za wyraz.

...MORELE Zaleśąćżyćkl#*,: światowej sławy 1. sorta 
wysyła w S fig. koszykach franco za zaliczką 18 Zł. 
50 gf, A Wenkert ej;aort swoców.w  Zaleszczykach.

' ' -■■■,; >■■■■   _  .. o7i)« .
MOKEI.E zaieszozyckieli Po utrzymaiiiu należytości 

wysyłamy frar.ico pocztówkę 5 h|. wybieranych mar- 
lei 2U zł., 10 kg 36 zł.: 1.u kg. 320 zł. I omidory 
pocztówkę 5 kg. 7 zr, U) kg. 12 zł„ i00 kg. 100 zł. 
Przedsiębiorstwo PrzemySłowo-liandtoWd „Morel."'.-* 
w Zaleszczykach: ,.■■■• ; > 6706 :

KUPUJĘ figurki porcelanowe; flakony, talerze,- krygs* 
tały, szkfa wszelkie i 1: ue drobiazgi antyczne. Jaro­
szewski,. handel stf.różytiiusci, Romanówicza o

678U
MORELE zmesrezyckie wybrane świeżo rwana -V naj­

lepszej' Jakości franko za zaliczką w koszykach 
5 kg. lą-ao, 10 kg. zt. 25-50'> wysyła Wiktor Muss- 
h ra uch Za leSzćźyśi; ' 6 )C3 .

MORELE, apriko.zy wyborowa, codziennie świeżo, 
rwane 10 zł. w  plęćiolcilowych kosZykacu, frankg 
za zaliczkę wysyła Owocarnia Sai. Sslznr, Zalesz- 

■ czyki. 6801 ,
TRZY WILLE wszystkie 4 pokoje Roine,.Ogrody, 

wpłata 2.006-dcilardw, reszta spmty. Bodową 3 pją. 
trown poa dachem żelbetowe strony, rena 12.003 
d - la rów .R e iy ow n o^  okuło /.UOo żł, miesięcznie,- 
Koyztorys luksusowego wykończenia 6.00J doi. Ka­
mienice howi czesne rentowód cena od 5-70.1-IJI do­
lary. • spr.-.eda Centralna Agencja Kopernika 14.

: ■■ . ' ■ ■ ■ ■ -  6715
U FIRMY Wittels mitowskiecr. 7, naerż/ciw Kateufy 

nabyć można najtaniej sunna Bielskie ha ubrania 
męskie, raglany,. uficerskla ,mundury, płaszczą ko- 
stjumy, płótna, szyfony, dymki, ręczniki, przeście­
radła kąpielowi, gotowe kołdry efaz jedwąbjć, 
craoderhme, fulary. Kredyt do dziesięciu miesięcy 
Beż' względu na niugotarmincw,- spłaty ceny ściSls 
gotówkowe, .6 3 5 0 .

TOREBKI srebrne, metalowe i wszelką biżuterię na 
prawra od 30 gr. solidnie i szybko W. Duszek, LwóW 
akademicka 6. teiei. 10—48. 6575

POłkŻOfiHY do sporni poleca Gabryel Żywczait.
ul. KiliflssiEgo l. Uwaga na firm ę___________ (563 •

; fn ik r : i  .M ś s tr s /g o s p o d a r c z e

„MORELE-APItlliOZY codziennie świeżo rwane, ła­
dne wyborowe w 5 kg koszykach po 16 zł. 'Miód 
pszczelny tegoroczny w 5 kg. puszkach po 18 zł.

" franko za zaliczką wysyła M. Dlkinua, w Żalesz- 
Czykach. ______ . -  6766

ŻN IW IA RK A do sprzedania slusarnia Józefa; Vejki uty 
■_Kć>chanotvskiegb m. 60. 3850

JftDWABfflc nowe'-dwie "suknie sprzedam po 25 z? 
Zofjl 3 druii: ggrtajk - ■ 6876

KUPtą'. parcelę- na dom, najchętniej w okolicy Poli 
techniki' iuD' Uniwersytetu. Oferty- z podaniem ceny 
pod R- R. 28“ do Adininiztracji pisma .  6S31 '

-MORELE (spryjtuzy) zaSeizćzyekłe, światowej-sławy,
; pierwsza porta- wyaorpwe wysyłam 'w; kg. kosry- 
kach franko ifi zaliczką po ej, IV— D uotiiried, 
e^port owoców w Ząleszczykdth Nr. ■>, 6i>7i)

y . a  |W S a  w n  "Sika ~  ^ :aiąp j.
3 ? ,. a # ¥  & S S Ą Ł a M piędy, kołdry;, jyo- 
tyk i, m aterare, poduszk i, p łaszcze, prze 
ścieradła kąpfe!o\ve, sjenniki p o leca  najtaniej'

Kr -S R.i bińs ki
L w ó w , K opru-nika 4. ' o83S

^ T y i l i o  t o a p ł - J t o ć i w  S g & o w r » a a ,

m a m  EStoltrzglswe'
w zó r  brow ninga belgijskiego juł. n ad eszły .

.tttlśtfj'.'ŚykśEflsMf I. 2:i.
. 27B!, ó&7‘i

i POSADY :POŚ:żLtóWANE, 
4 'grosjte’ zia wyraz,

tsośaca finua 6032

SeHEKlSTEIZEL
Wo Łfflowia, uL ...$y!t,sias!{a 2, TtJ.fjn 34-3Ć,

l i i i t  i EKJĘ, wyroiiy ze zło ta, 1 srehra, najkorzystniej 
sze źródłu zakupu -  Jan Seltcnreich, Lwów, plac 
Marjacki 5. ' 6743

" m a r m u r y
DO UfSZELKIGiH C E k Ó W  

e le k tro te ch n icz n y ch , m e b lo w y ch , b u d ow la ­
n y ch , k o ś c ie ln y c h , g a i jn te iy jn y c h  itp. najtii- 
n ie j p o ie c w  m a sz y n o  •; o  u rz ą d zon a  w  ro k u  
1 69 j z a lo z o n a  --- p ra co w n ia  k a m ie n ia rsk o - 

r z e jb ia r s k a  65Ó4
L lyfeSWKŁ Piekariiiaj5.
MeSla na raty
o r a z  ttiielkt w y b ó r  ńiebli tapicerowniiych 
najtaniej w „ J J  O S O  T  %  V  
J L .e o n .a  S a p i e i - t y  8 4 ,  t e j o  1 5 -C *3 ., 66S0,

oi-\ g. sł-w ajc. b r o k a to w e  
" 'v £  • i , .  3 a (Toitka)- Oiejnp (Spiubra) 
iinśt. ik ś ry  i iinkrusta na lan-perja ptleca

Ł ĆÓLUBKr! 'Sfflffi
L W e -w , .u lica  S ło n e c z n a  s .

WILL1> z ogrodem i sadem, wolne dwupoknjowe 
nyieszkame za 4,00) doi, aa dogodnych waiui.kach 
sprzeda, MarKiewicz, Droga Wuiecka 46. ?, 6063

.MÓRELh APlłlKOZif", piękne, wyborowe, codzień 
świeżh rwane po 38 56 zł., pónlidory wyborowr po 
10 żł. wysyła w 5-cio kg. koszykach Irankó za ża- 
liczKą przy wtększycli zarhowieniach ceny zniżone',' 
U.. Fafek- M port ow ofów  w Zaleszczykach.: 6823

6021
KUPIĘ folwark su—au morydw dobiej ziemi blisko 

Lwowa, stAcji kolejowej, t gościńca. Dokładne wa- 
nmkS ilstowfne do ^jSlayra Kolskiego*, .Folwark*,

j':Y m\ .

STARSZ7: inteligentny, mężczyzna kawaler (zdrów) 
o  nieposzlakowanej przeszłości, przyjmie jakiekol­
wiek zajęcie stale albo czasowo gdziekolwlekbądż, 
Bardzo chętnie żajmle Się: wychowaniem dzieci, za­
rządem doiija, doglądem gospodarstwa,, lub przy 
sklepie in. p. Wymogi skronirte Świadectwa Wzoro­
we. Adres: j TrześnioWsiti.' Poczta f  rżeinyśl (Mą. 
łopolska Pgtsfc  eastatite, ■' 68.04 '

NAUCZt CiELKA ratynowana poskukuje posady pry- 
warhej. wlcś lub miastom W razie gdyby ńa wyjazd, 
za: granicę to tylko za. utrzymanie. Zgłoszenia adre, 
sowac: Maria Siennicka, poste restante Borysław,

^ ____■■■■■■■■ ■ . . ■ ..■■■ ■.- ■: ■ 2 6427 ■■■
SAMODZiŁLMA krawcęyfli a krojeni stuca szycia

w domach prywatnych chętdie też wyjedzia na wieś 
nu bardzo przystępnych, warunkach, cg.ostei.ia do 
Admin. pod „jAdeś‘‘. 67 8

STOLARZ specjalista'w odpaWianiu antyków jako- 
też nowoczesnych rtajgorzej zniszczonych robotę 
przyjmuje W miejscu jakoteż na prowincji po naj­
przystępniejszych cenach. Łaskawe zgłoszenia Jo 
Słowa Pciskiego, „Uią stpiarza'*, ? ' 6868

WOI NE POSADY,
8 groszy za wyraz.

G iu p a ' ? Irif.hniiivif2.łtjąj- K ą ó ź r r j j i f a  Xi, ta~. 
( a f o n  446 p o l e c a : w y k w iiu n e  k uch ark i, 

.b o n y , kucharyjj", p o k o jo w e ,  s łu ż ą c e , w ś z e l- .  
Ką s łu ż b y  -m iastow ą, d w o rs k ą , K is ta u r a -. 

U '-yiha.. . ■ : ' " ;.'v :'■■■ . 6 7 4 1 ,
PRAKTYKANTA z lepsżŁgo domu poszukaje "jffrpa 

Sc.hex i Steiizi-I we Lwowie uh.Syhśtuska 2. 6811
GOSPODYNI kuctiarka uniiejąca wykwintnie'gotówać .. 

■poszukiwana. Zgłoszenia ■ z odpisami świadectw 
■ aJresowad ..Fabryka* w- Jarosławiu, Trzeciego .- 
..Maja 6j ■.■ .; - . ' ____ m d, ,

cHT-OPCA dn praktyki iiandiowej a ukończona !!l. 
tiimnaz. żosfame zaraz przyjętym Kafkn krakowska

I,): v Jy Ó83<?'

r * CSÊ SJ ^ ^ - ^ O W j | t
|  & i ,r o iy .y  ; :a  w y r a z .  |  .

Si,EŚŻKÓ.NI.V SKLEPY;,LOKALE. 
S groszy za -wyraz.

■POSZUKUJE jią 3 względnie 2 pokoje z kuchnią i 
łazienką. Czynsz może być zapłacony z góry zr. 
dłuższy'okres czasu, Łask. zgłoszenia do Admini­
stracji. ,Zi okazaniem kwitu inseratowego”. 6807 .

MIĘSZkANiE wś cwowie, r.djiimiej diytipokojcwa 
.(wiiększe pożądana) .poszukuję. Zgłoszenia do Admi- 
nistiacji pod dekarz A“. 6510

PO.KOJ duży, frontowy, umeblowany, dla solidnych
■ od Zaraz św. Anton :o ;:: .i. I n. od iz—5. 5121
2 — B pokop, kucnnia, konfort, okolice żandarmerii 

za 'czynszem wedle imowy-poszukują Skórscy SyKSr 
tuska 52 It piętro, Zgłoszenia pisemne lub ustne 
Od 3 - 5 _______________67JO

POSZUKUJE mieszkania ń—6' pokoi z przynależy ioś- 
ciami za czynszem z góry. Wiadomość do Admini­
stracji pod „Dolary". 6752

STANCJI z kuchnią poszukuje siarsze bezdzietne nisł- 
.żeftstwo. Warunki i zgłoszenia do Admininistracji 
pod „Woźny*___________ ________________ _____ 3617

JEDEN, dwa lub trzy pokoje z kuchnią pos2tilruje 
katolickie bezdzietna małżeństwo. Czynsz z góry. 
Zgłoszenia do Administracji .Antoni*. 6838

M a  LBkARŻT'2  pokOjo frontowe; przedpokój, uniea 
biowane. słoneczne, balkon I. p. nr. 1. al. św. An- 
ronia-.-o (.róg „ v .. AntuniegO - - :  Łyczakowska) dó 
wynajęcia od 15 lipca. - -  Szczegóły titiil, urzwi pro- 
sto schodów. ■ -v: , - '■ : ~ . 085:1 .

POKÓJ w śródmieściu "z elektryką- uuięblbwąjjy do. 
wynajęcia MiłkpWaklego 0 i. p. na lewo. 6836

2-GtJBIONO T 
S groszy

ZNALE2IDNO. 
wycaz.za t

DYPLOMOWA Na nauczycie ika przygotowuje rio po; 
prawek i matury z franęgskiegg, uieąjlecknęgo u 
dzielą konwersacji oraż wyucza korespondencji 
Długosza 37. |l p. . ; ®3S

pENSiDNAfY ';! 'LTDRDWISK# i
NIEMłRÓW-ZDRÓJ- Wilia [Tanka, słuneczne ookoju 

a utrzymanien 7 zł. d-.cmiie. - -  Wyborna kuchnia. 
Własne jarzyny. ' _     . 6836

OlMNAZJa L1STKĘ (semiharzyStkęł z dobrego domu 
dó zajęć biurowych. Umieszczanie We dworze. Listy: 
„Nowa Reklama* Batorego 26. Natychmiast1*.

. ■ ■■■ . : ■■■-■A.y.-;.'-,-- 7617 :' ■
in tb r m a t  dla uczniów pJni.mzjabiycn otwarty zo­

stanie przy Zakładzie naukowym iii-., h . Jofdana , 
we Lwowie (u l św. Mikołaja 16.) Zikład obejmuje 
4 klasy szkoły powszechnej i S kias gimnazjum 
hwuańlslyonego. KJstzyjn. e37n )

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację oficerską wy- 
stawioną przez D. O. K.. VL na nazwisko Jan Luc 
kap. iek. ' 6367

RÓ/PIEDfiNiE/jIENlA.
. & ,,gfqszy. za wytaz.

SUSTRY Felicjanki we uwowu- id. Żółkiewska ICO, 
wykonują szaty liturgiózne i bieliznę kościelną w 

... cenach nr,iia rkowanycii. 6787
WYJADĘ ha wieś w okóllca Krakowa, Warszawy -dó1 

naprawy dywanów perskich. Zgłuszenia do Aduii- 
.■■■ nistracji pod -M“,. , , ; : '   5531
CHOROBY WENERYCZNE 1 żastarzdłe” skórne’ neu- 

"•asienlę seksualną leczy specjalista Dr, Erisęłi, Wą- 
lown 11. j ■ . ' '2...   6670

PAMIĘTAĆ należy, że katar kiszek, biegunki, upor­
czywe rozwoi:.lenia leczy .Mutsbor-Rawski, Apteka 
hiaglstra Rawskiego. Warszawa ,  ,4S26.

OGŁOSZENIE LICYTACJI. Tymczasowy Wydział Sa" 
morządówy zarządza g p r i a d a ż  w /O r o d a *  p l s a b i -  
nyżN ottirt nkoło {• «*  śztiik. d r z e w a  -Jodżawago' 
1 i w l a r K f  w a g o  o m asie około 200ę» w Gminie ja - 
nówka Rpy. Dolina. > Merty pisemne ,w zalakowa- 

' .nych kopertach z podaniem oierowanej ecny kujjna 
od 1 gi< masy należy wnieść do dep. 1. Wydziału 
■Samorządowego we Lwowie pi. Smolki e. najpóźniej 

-,dO dnia 25 lipća 1927 godz. 10 rano. ijtwareie ofert 
nastąpi nazajutrz w Wydziale pow. w Dolinie o 
gódz 12. Warunki są do przejrzania w Dep. I. Wy­
działu Samorządowego 1 ,v Wydziale powiatowym 
w Doiińie. Tymczasowy Wydziat Saihórzadowy.

     ,_________________  obol
SPŁATA Odszkodowań Wuie.ioych obligacjami renty 

pausiwowej ca przykładem żagranieyi Projekt Mi­
nisterstwa skarbu wyższej waloryzacji wedle: relacji 
zloty w z loc ie : poda ,,Gazeta Społeczna" Nr. i ' ,  
dwutygod.iiit Central rego Stówarzysżnnia Obrony 
Wierzytelności — Lwów. Ochronek ,1. ‘(t ja ą co  pre- 
'niimeratofów. Kwartalnie tylko i zł. 50 gr.) 6865

DLa  pensjunątdw, hoteli-i masarzy kotły z piecyka­
mi we wszystkich wielkościach poleca M. Kierski 

'.handel żelaza Lwów. Itopernika 4. , 6886 .
NAPRAWIA czyści, strzyże dywany perskie, smyrneń- 

• skle, karamani, kilimy ofąst iauryczne prędko tanio 
solidnie, Sprzedaje kilimy na raty. Siemianowski 
Uernad. 12.____________ '______________ 70)6

PODZIĘKOWAN1EI Wielce Śzauowiieniu Panu duk 10 
Kiwi Bronisławowi Koryckiemu w BukaczoWcacli 
składam tą drogą jak najserdeczniejsze podzięko 
wania za Myicczeme męża , dziecka jedynego i  bar­
dzo ciężkiej choioby. Żona Berta Alahdlowa ż ró 

■■ Użiną. ... _ 6373

2 )n i ih a 0  ce n iy  d o  2 0  l i p c a !

G .R A M 0 F Q :I I Y
itColum&fa1' „Orłe»»n’ ‘ ..Parlophcn1'
i inne orać jiljHy krajow e i zagraniczne 
we w i e l k i m  w y b o r z e  p o leca  na 
d o g o d n y c h  warunkach — firma

M
Telefon 27-31. 6792

Za okazaniem wycinka inseratowego 5»/u opustu

Firma */Z Q o  N “
LWÓW, Cift-necklogo I. 3

ju ż  z « stała  łjtwarta
i di leca ; anacki harceńskle, Papugi gaad- 
j?j;e . Ptaki egzotyczne , 
osw o jo n e , # o t y  ans< [s k i^  o e d o jn e ,
Ż ółw ie  i inne reptiha. Również^ karm. i 
przvbory do h od ow li i utrzymania iycb..e 
(klatki, akwaria). Cfltsy; t y lk o  k o n k y r e n -  
iw in ? . O glądać m ożna  oez przym usu kupna. 
Przy łask. zapytaniu uprasza się o  znaczek  

ha  odp ow iedz. . 6875 .

T A P E T Y
m t\  -J e te iB . 58?Bltmj Riniłoiie

t. RYSIM i SYROWIE
L W Ó W , p J . i m d k i  4, te la L  40-09
W łasny zakład tapic. u l- K o l u s z k i  20 

Telefon 10-85. 2864

f tO N K U R S . .
D yra k cfa  j ł r y w a U e j o  s s m in a n u m  2eft« 
s k Jb ł c  z  pj-a-iuatni p u b lic z n o ś c i w  M ielcu

ogłasza Konkurs
n a  n au E Ż yclela  hlstorj! 5 sjaografjl z  pałną 

iiO Sd3  godzin.
Kandvdad, którzy p rócz  w ym ienionych  

przedniio ć w  mają kwalit kacje  d o  naucza­
nia pedsf-jogiki, mają p .erw szeństw o W a­
runki w edług nónn , ustalonych  przez 
T , N. S. W. ~ , . 6 t78

Z g łoszen ia  przyjm uje prof. fra n cS sz e k  
S ion ek , M ie lą c  — d o  1 sierpnia )v27.

Do 2 4 .  godzin nie ifa ib u je  sztu­
cznie w sz .lide ubiory m ęskie (dam sk ie

„ o s z  c  zję icm o
l  w ó w ,  tli . A k . .3c.--ti->:.H M . -  W y s y łk a  

„ r u s M S j l  2 3  z s i l c z k ą

am skie yŚ Ć“ i
yŁHa n a  S

Z ygżu . ŁiiCZyiisK iog-o 
wZcborzu p. sf. k. ifaiva Ttosńa, donosi, że

*» ««

g o t o w a  i na  z a m ó w ie n ie  o r a z  p r z y j r  
Y u s e ik ie  r o l io ly  fa p ię a r s k o  d e k o r s c y  
id k  w  m ie js cu  Jak i n a  p r o w in c ji  u.

jPRAĆÓWNIA TAPICERS^
WŁ FRSSC0i®Elv
L w 6w , uf. ZimorOwJCiaL.6. Telaf. 25-4b.

przenica ostka, w czesna , o  ziarnie brązow em  
niew ybredna c o  d o  gleby i naw ożenia, b ez - 
wględnie zjinotiw eła , od p orn a  na rdzę i śnieć 
niewylęgająca, a przyteiu niesłychanie plenna 

jest d o  nabycia przez firm y: 7021

Jiitr siu o.o. we iwowi3.nl Lelewela 5a.
, C tiorążcij iii.i - . 1

c-ena za  lu o  kg. 75 z ł., przy zam ów ieniach  
ponad 1.000 kg. 72 zł., p on ad  2.5u0 kg. 70 zł.



Uprawa
Osmtni zeszyt „fcsiflika" Ml 2a poświę­
cony jest cały uprawie tytoniu. Artykuły, 

pler . szcr;:ędnych facfcourcfiw.
Cena icgo specjalnego miiiiiru zł. 1.5) wraz 
z  przesyłką pocztową przeź 'nadesłanie na- 
leżytości przekazem łub w lracie zwykłym 

znaczkami pcczrowemi.

mmm  m  piw
w e L w ow ie .

Do kążdegć eazemplńi e dołączcmy anzpłr- 
tnia. Katalog dzieł r, niczych. 6641

M o d e l  1927

jtwarts
rm

zamknięte j y n i e
niezbędnie potrzebne dla hoteli, letnisk, 
pensjonatów i każdego domu. Łóżko dywa­
nowe jest ideałem przy braku miejsca. Łóż­

ka dywanowe poiees najtaniej
i Lwów, KaziiJtierawaka 28 

telefon 33-39.Steif i Spółka1

BarkaIM *N»
M a  d z i e c i !

orz.; powagi lakarskń- zalecany;

^8V&!&c6 ® łwoiiowuidwłutt
ĆlatcfP  ^ tó ..n ritór .w M «d zto

•̂■uś fre ways&M* ąpw*K® i arogueryaciŁI 'ftłfcycja V*i wtaysiidcft

s t ó f t  % £ £ S 3 f '
4410

KUFRY,  W A L I Z K I ,  NECESERY
i m odi<e iłorcbtti dam sK ie  
najtenl&J vj Magazynie

L*>tnV, Leg on iw tł. 6721

5640 (superfosfaty kostne, azotowe, win. i refarrcfasfat 2 2 —2 5 7 .)

zamawia się tylko: f?0 SF0 R£i
tur iaijrye? nawóź&itf fEsiar. ®cw«5w- — jAtMECLOSSiĵ A i., ze.

m *

1

I

I

1
!
I

I :

6677 w p  Baju 'ecc y y
i * i n i d  Jna J L  v1 •' -V..

Z w ia z e ! t  S p ó l ć ż i e l c z y  ^ a ł o p o t i k i c h  U o d a w c ó w  N i : i r ) i i  
L W Ó W , L E L E W E L A  $ a . — T E L E F O N  ©ÓL 

reprezentacja wszystkich najwybitniejszych hodowli nasion w Małopolsce
p o l e c ?

pierw szorzędnej jak ości nasiona zbóż  ozim ych, kw alifikow anych 
przez jćd n ą  ze aekcji nasiennych, udzielając takow ych także na 

kredyt w ekslow y odpow iednio zabezpieczony.
„IIITA" jest UEZ'crarur>kow i na,t3/<sze;n i beżł&Rfcureucyjnym źródłem 

nabywania^ nasion, które sprzedaje po oryginalnych canasif producentów.
' Dnia IC-go sierpnia h. r. otw iera „ELITA." swój. IV . Sezonow y 

Jarmark Nasienny w e własnym  lokalu —  Lwów, Lelew ela 5 a.

CD PÓŁWIEKU POWSZECHNIE fg>ł 1  3 ,0  j e C ^ e m  W Ż y -
ZN ANYŻE SKUTECZNOŚCI g U łS -O  CŁU U S U W A

nmszITzyI J!k ś?S - z r z y K ir ?  aapacla rąiś, 
i i t b g  i  p e e f t  6565

S K ^ ^ S t G Ó R ^ K iE & a  w ń  m r  ^  W " m rr -jg f a r '
STWARDNIENIA  W  W A R SZAW A J, ffl j t t k .  J J . M f .  i i i

Żądać 
■ wizęoziE

99*

w .  t e i s s i B i i a .  Zadać w s z ę d z i e .

W y je ż d ż a ją c  n a  Eato pamiięłtaft-. że prawie co ló-ty czrowjek pada ofiarą 
nżesŁC Ł^Sliw ego w » p a d h n .

Ubezpieczenie od następstw nieszczęśliwych wypadków w Towarzystwie Ubezpieczeń

„ P R Z E Z O R N O Ś Ć "  5 .  A .
W A R S Z A W A , P Ł . M A Ł A C H O W S K I E G O  N r . 4 . 
Oddział. na MałopolsKę:' twuw, ul. T. Rutowstógd! Sir. 8

Tetetara ■37-97.
daje pewność, ii materjalne skutki nieszczęśliwych wypaaków, nie odbiją się na
i — - ---   ■■■-■ -■-•'.---■■--T--■:■■■ p^=4 dobrobycie. - - - - - -  l -  ..... ■■■ -■■■■:,„ ■■.■.:■ r-;

2a nie-ielką sumę rocznie, osiąga się spokój i newnośC, że. przypadek nie 
zdolen jtst zniszczyć dobrobytu. 0863

K O N K U R S .
£*,-sąd Koła T. S. L. w Tarnopcstu ogłasza itonlturs na posadą

nauczyciela przedmiotów handlowych
w  trzyk lasow ej, S zk ole  H andlow ej T. 5 , L. w  T arnopolu .

Warunki: Kwalifikacje do nauczania w szkołach zawodowych han­
dlowych; nadto pożądana praktyka nauczycielska.

Pobory według norm nauczycieli szkół zawodowych, oraz 10% dodatek. 
Fodania należycie udokumentowane należy wnosić najpóźniej do dnia 25 

lipca br. pod adresem: Dirrekcjo Trzyklasowej Szkół* "andkwej I. f  i  »  Tarnopola.

Przetarg' ofertowy.
Dyrekcja koleji państwowych we Lwowie ogiasaa w MoipltórKe

Ń r. 1 5 2  z dnia 7. lipca 1Ł'27 i w „Epoce8 Nr. 133 z dnia 6. lipca 1927 pu­
bliczny przetarg ofertowy Jia budowę 2 dwupiętrowych budynków koszarowych 
na ątacji w Rozwadowie. Bliższych informacji udziela Wydział Ili. Dyrekcji ko­
lej) państwowych we Lwowie, 111 piętro, drzwi 330. 7015

KOMARY 1 MUCHY 
ROZNOSZĄ ZAŚiAZIiCi CHORÓB.

ZRODZONE w brudzie i śmieciach, muchy i komary roznoszą febrę, tyfus, paraliż, 
dyfteryt, gruźlicę i dyfccntwję.

FLIT oczyszcza w ciągu kilku minut mieszkanie od roznoszących zarazki much, 
komarów i wszelkiego rodzaju owadów Uch zarodków. FLIT jest ezysiy, bezpieczny, 
łatwy w użyciu 1 niezawodny.

FLIT T £ ? i  W SZE L K IE  [N SEKTY.
FLIT niszczy muchy, moje, pluskwy, karaluchy I mrówki 1 dociera do szpar i 
szczelin, tępiąc kryjące sif tam owa^y 1 ich z&rodki.
Można rozpylać Flitem ubrania nie plamiąc najdelikatniejszych nawet mąterjałow.

W Y P R Ó 8 0 W A N Y  ŚR O D E K .
FLIT jest rezultatem starannych i długotrwałych doświadczeń entomologowi chemi­
ków i jen; absolutnie nieszkodliwym dla ludzi i zwierząt. FLIT zastąpił wszelkie 
stare środki przeciwko owadom, ponieważ niszczy wszystkie bez wyjątku owady 
lądajcic wszędzie. — Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych i drogierjach.

, Generalne zastgps+wo na Polskę
S T A N L łA R D -N O B E L  W  P O L S C E  S. A.

Warszawa, AL Jerozolimska No. 57.
I fd s ic fe ś it l^  blaa&ankt a 

czart-. 1  opaska.

n i s z c z y  
Muchy. Komary, Hole, PlusI-rry,- 
Karaluchy { im w  owady ł  ich  

ta rsd b lt
Używajcie rozpylacza eulmu 

(osląn-.l jcio rudlepszycm wynikam
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vTuż tysiące osób zostało wyleczonych. Proszę 
zażądać natychmiast mojej książki p. t.:

„NOWY SYSTEM ODŻYWCZY"
który Już wielu uratował fen system może być 
stosowany przy zwykłym trybie życia l ułatwia 
szybko zwalczać chorobę. Waga ciała zwiększa 
się a stopniowe zwapnienia koi cierpienia. Po­
wagi w zakresie wiedzy lekarskiej potwierdzają 
zalety mojej metody i chętnie ją zaiecąją. Im 

wcześniej rozpoczęto kurację podług mojej metody tern iepsze osiąga się wyniki, 
îipesłrsi a gretis otrzyma każdy moją książkę, z której dowie się c wielu rzeczach 

naukowych, fl więc każdy, komu doiegają cierpienia, kto pragnie pozbyć się Ich 
szybko, radykalnie i bezpiecznie niech napisrt jeszcze dzisiaj. Powtarzam z nacis­
kiem, każdy Otrzyma wskazówKł ZUpełr.lię bezpłatnie bez żadnego zobowiązania 
ze swej strony, I każdy lekarz napewno zaakceptuje ten uznany za doskonały przez 

wybitnych profesorów nowy sposób odżywiania.
To też w Interesie każdego leży aby natychmiast napisał i każdy zawsze obsłużony 
zostanie na miejscu przez moje przedstawicielstwo. Niech każdy się nauczy i wzmocni, 
dążenie do zdrowia z książki doświadczonego lekarza. Książka ta dodaje otuchy 
i radości życia i zwraca się z apelem do wszystkich chorych, interesujących się 

obecnym stanem leczenia płuc.
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celem opróżnienia składów po nader korzystnych cenach z najwyższym rabatem. 
Bliższe dane przez nasze binro: Lwów, Podlewskiego 7, Zastępców i wprost ze 

StocŁiei, G d a ń s k ie j ,  O d a  &aif. 7014
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